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Polsla i L ip  Narodów.
,L w 6w , 6. w rześnia.

Je s t kilka anachro-iznnów  w  P o l­
sce, -kilka tak tó w  — nic na niSijscu 
sprzecznych z  całokszta łtem  sto sun ­
ków . N ależy tu  w  p ie rw szym  rzę­
dzie skarb  p as ty  p rz y  rosnącym  o- 
góliryni dobrobycie i m ie^rzdbranym  
m ajątku naturalnym . W  polityce za­
granicznej anachronizm em  takim jest 
n asz  stosunek do Ligi N aro d ó w .

S praw a ta jest bolączką, o Jd aw - 
na już zw raca jąca  uw agę ogółu. P o l­
ska nie m a p rzedstaw iciela  sw ego 
w  R adzw  Ligi Narodów . P o lska w  
Lkłzo N arodów  nie rozstrzyga , lecz 
prosi. J e s t  petentom  i penitentem , 
a .m c arb itrom . B ędąc TnocarstwerJ). 
■inniej m a w p ływ u  w. Lidze N aro­
dów  od niejednego z państew ek  po- 
łucfoiowo-ajnery kańskich . Jak o  ,jma- 
gna p a rs1' dziejów w spółczesnej Lu- 
rapy  zasiada na szarym  końca za 
państw am i, k tóre  w  stosunkach  m ie­
dz ynarodow ycli daw no już p rze s ta ­
ły  b y ć  eiem eutem  ak tyw nym , że  
w ym ienim y głęboko w  sw y ch  P i­
renejach zagrzetbaną H iszpanię.

T rudno nie w yczuć, że coś jest 
me w porządku. O bca kuratela  nad 
nami poczyna być  coraz to  cięższą 
w  m iarę, iak na mpfey i spoistości 
nabiera w łasny  nasz organizm  p ań ­
stw ow y. Coraz trudniej się pogo­
dzić z tem  poko-metn w y p a try w a ­
niem łaskaw ego  gęsta  z G enew y, 
coraz trudniej przychodzi znosić 
ow ą serię niespodzianek, deliickicii 
rozstrzygnięć i trudności, tam  m ają­
cych sw e źródło.

N asuw a się pytanie, dlaczego tak 
iest?  Niewatłpiiwie za teraźniejszość 
odpow iedzialną jest przeszłość. I w 
przeszłości, w  całym  minionym s to ­
sunku Polski do Ligi N arodów  u- 
p a try w ać  trzeba  pow olnego sankcjo 
naw ania dzisiejszej niew łaściw ości. 
Jest ta n iew łaściw ość w ynikiem  go­
dzenia się Polski na nią, zgody 
b ąd ź  p rzy n o so w ej w ów czas, gdy  
głos polski miał jeszcze w artość  
płynną, bądź nicprzymrusoy cj — 
•rrzy pozm etszej zmianie stosunków  
na lepsze. Pozosta łe  faktem , że je­
steśm y stroną  p roszącą  zarów no 
dziś, iak byliśm y w ów czas, k iedy  
na żaunc inne ustosunkow anie się 
w obec Ligi Narodów nie można by­
ło sobie pozw olić.

Rew izja tego zagadnienia poczy­
na być kw cstją  palącą. A zagadnie­
cie sam o nabiera na szczególnej 
akm ahiości z chwilą wyfbniem a się 
konfliktu między Ligą N arodów  a 

‘ JjW tóanK .

Krwawe walili cerkiewne no Ukrainie.
Waika przeniesiona na ulicę. — Bitwa o opanowanie sobo­
ru. — Chwilowy ,,tryumf" Ćichonowców. —  Ranny b s  up. — 
„Unarodowienie" w praktyce.—  Bójki cerkiewne w O d e ss ie .—  

Żniwo szatańskiego posiewu
(T elefonem  od n a szeg o  korespondenta.)

P ogran icze  pol.-sow.
6. wT/eśnaa,

(E.) W nika na „Bożym  froncie’’ 
m iędzy zw olennikam i „iżywcj cerk ­
w i ’ a „obozem  l ’ichona“ osta tn io  
znów  nadzw yczaj zaostrzy ła  się, a 
naw et została przeniesiona „na uli­
cę’ oraz do w ew nętrznego życia
cerkiew nego. W .viet „chram ach
B ożych” tarcia w alczących ze so­
bą obozów doebodta do k rw aw ych  
■bójek, czynnych obrażeń w yższych  
dostojników  duchow ieństw a, do tłu ­
m nych napadów' przy użyciu broni 
itp. O to  g arść  ciekaw ych fak tów  z 
ostatniej doby: W  Po ltaw ic  zw olen­
nicy  „żyw ej cerk w i’’ urządzili „cer­
k iew ny pochód", przeciw nicy jed­
nak zaczęli rozpraszać go siłą. „Ży­
wocie rk i c w cy ” odiwwicdzieii n a ta r­
ciem, mając zam iar dostać się za 
w szelką cenę do „soboru", gdzie 
jako sekurs stała zarezerw ow ana 
tam  milicja sow iecka. Pom oc milicji 
jednak nie skutkow ała, zwolennicy 
Tiehona zdołali ..(fpanować sy tu a ­
cję”, jako rów nież i samymi gm a­

chem soboru, przyczem deżko ra­
niono biskupa pot ta v skiego Thccdlrć 
7,iusza. W Mirgoi odzie toczy ła sie 
zacięta bójka pomiędzy duchowień­
stw em  ukraińsktem a rosyjskiem, 
fcsiadz bowiem ukraiński chciał w y- 
głosić kazanie i odpraw iać służbę 
cerk iew ną w . ję/.yku ukraiikskiui 
Inni księża gw ałtow nie Sforzcciwii’’ 
się temu. „U kraińca" Siła w ypędzo­
no z cerkw i, a dalsze prow adzenie 
jego ...polityki ’ wzbroniono.

(C harak te rystyczna  próbka reali­
zacji dekretu  o „unarodow ieniu’’ U- 
■krainy. - -  R rzyp. Red.)

W  Odessie rozegrały  się tarcia 
i bójki w’ zw iązku z uroczystością 
śwrięcettia obrazów  i ikon. Zw olen­
ników' „żyw ej cerkw i” dotkliw ie po­
turbow ano, a jednego ..świanczcii- 
nika’' ciężko raniono. Jcćnem  sło­
wem, rząd  sow iecki, k tó ry  planow o 
prow adził ostatnio politykę pdgle- 
bieirh oraz v. zm acnlania rozkładu 
.i duKiNti w życiu cerkicwweni, św ię­
ci obecnie zupełny tryumf.

F aktycznie  jest ów konflikt ognio- j si W łochy  do posłuchu — co po do-
[ w ą próbą 
> Narodów,

znaczenia instytucji Ligi 
próbą jej au to ry te tu , jej 

w pływ ów , jej siły. T ak  pow ażnego 
k ryzysu  nie przechodziła do tychczas 
Liga. W szystk ie  litew skie dąsy, 
sprzeciw y i „fakta dokonane”, jak ­
kolw iek bardzo w ym ow ne i poucza­
jące, b y ły  przecież epizodam i pod­
rzędniejszego charak teru . Spór z 
W łocham i o kom petencję Ligi w  za- 
targe- włosko-.greckim iest natom iast 
procesem  zasadniczej wagi. Je s t dla* 
I igi N arodów  w prost kw cstją  by tu 
lub niebytu.

S tanow isko W łoch w obec Ligi 
N arodów  jest w tym  w ypadku zgoła 
odm ienne od analogicznej pozycji 
polskiej. Ula W łoch nic istnieje inne 
kry terium  poza w iasuym  interesem . 
D ecyzji Ligi nic uw aża się za jedynie 
m iarodajny' w skaźnik, ale za coś, co 
przyjm ie się. lub odrzuci, uwzględni, 
lub przejdzie  nad tern do porządku — 
w yłącznie idąc za radą narodow ego 
orgajTzmu.

Są tedy dwa w yjścia: albo Liga 
N arodów  utrzym a swe zdanie i zrnu-

jfccb czasow y cli dośw iadczeniach jest 
mniej niż praw dopodobne.*-^, albo 
W łochy przeforsują swój punkt w i­

dzenia. A w tedy Liga bądź pozosta­
nie przy form alnym  proteście, w cią­
gniętym  do proLokoiu ku zadokum en­
towaniu w łasnej bezsilności, hąd : też 
— ra tu jąc  pozory — uchwali jakąś 
nową deificką form uię i nią pokryje 
swój odw rót.

Dla Poiski — jak łatw o zrozu­
mieć — m a io w szystko  ogrom ne 
znaczenie. Zbyt w iele mam y z Liga 
Narodów' do czynienia, aby  móc 
przeceniać jej siłę. Trafna ocena iest 
konieczną: przeceniając - - jvSU:śniy 
trabantam i genew skiego aon.pogn. 
W yłom,, p rzez jaki w ejść  mogą W ło­
chy na to ry  niezależnej polityki na­
rodowej, Zmusi Polskę do w yciągnię­
cia pełnych konsekw encji z tego cen­
nego dośw iadczenia.

M c j i  wydatków nt p li- 
c M i  z a g ra n ie m

(Telegram  .G a z e tę  Lw ow skie}*)'
W arszawa, 5. w rześnia.

Komisja oszczędnościow a M. S. 
zagranicznych, p rzeprow adzająca na 
placów kach zagranicznych redukcję 
w ydatków , dokonała zm niejszenia 
w ydatków  personalnych i biurowych 
w kilku -konsulatach o raz  poleciła 
kilku pracow nikom  w ym ów ić posadę 
od 1. października. Również od 1. 
października zniesiono posady refe­
rentów  prasow ych przy' ambn.-ctiJach 
w Rzymie, R ydze i Berlinie. N iektó­
rym  posłom i sekretarzom  poselstw a 
zniesiono dodatki „ad personam ”.

l r o i i i ś s i  stwireii lii. l^riśw Mirni
THowa Min. Kucharskiego. —  TTlin. Kucharski zwiedził plac 
w ystaw o^ . — Powitanie przez sen. Szarskiego. —  Oficjalne  
śniadanie. — Wynurzenia sen. Gdańska p. Jew elow skiego i dc- 
l*gata Rosji sow. p. Fiedorowa. — Celegram  TTlin. iepdy. 

Przedstawienie w Teatrze W ielkim. — f^aut w Ratuszu
T WÓW. f .  V TlCj'ćm-1.

Na otw arciu T argów  W schodm cn 
p . M inister skarbu ^echarsk i w ygło­
sił następujące przem ów ienie:

ITwtoiue pobranie! P rzeglądając 
naszą przeszłość daw na z okresu nie­
podległości, czy' dość bliską z cza­
sów  niewoli, czy  w reszcie z kik-a 
ostatnich la t w skrzeszonego niczak - 
żnego bytu  państw ow ego, musimy za 
uw ażyć. że nas jako całość, tako spo­
łeczeństw o nieznTem ie mało in tere­
sują zagadnienia gospodarcze i ści­

śle ą tem  zw iązane zagadnienia iinzn- 
sow 'o-skarbow c.

W  dzisicj^/u i  struk tu rze  państw  
now ożytnych, zagadnienia gojfaodar- 
czo-rnausow e w ysuw ają się stale f 
zaw sze na pierwszy plan, one są po­
budką lub m otorem  najrozm aitszych 
'zw iązków  politycznych kombinacji 
dyplom atycznych, ubieranych nauo- 
zinahszctTii nazw am i lub celami, ma- 
ją Ceni i z reguły  uszczęśliw ić modną 
dzisiaj „ludzkość” . ale w głębi chodzi 

. zaw sze o zabezpieczenie w łasnego :o
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1  prac Ligi Narodów. •
Va? i?nik y jp o r ó w ,  —  P o la c y  r e p r e z e n ta n ta m i  w k o m is ja c h  L ig '. -
$kirrr.uni  p r z e w o d n i c z ą ' ;rn komis i rozbro jen iowej .  — Bieżą  

prace Ligi —  Drażl iw e  sprawy odroczone.
(Telegram y ..O azety L w o w r id c f l

G enew a, 5 w rześnia
Na trzeciem  plenarneni zg rom a­

dzeniu Ligi N arodów  w ybrano  na 
w ice-przew odniczących Sir R ober­
ta Cecila (Anglia). H anoteau (F ran­
cja), Ishi (Japonja), Gimeno (H iszpi- 
nja), Fortoul (Venezuela). i Pusta 
(Cstonja).

Do nowo w yłonionych komisji 
Ligi N arodów  w eszli delegaci pol­
scy w porządku następującym : Do 
komisji praw nej prof. W iniarski i 
Babiński, do komisji organizacji te ­
chnicznych S trasb u rg er i W iniarski, 
do komisji sp raw y  rozbrojenia Mi­
nister Skirm unt ob rany  przew odni­
czącym  tej komisji i C /.etw ertynskj. 
Do komisji budżetow ej poseł M odze­
lewski i Sokal. Do komisji sp raw  spo 
łecznyeh i ogólnych Sokal. Do korni 
sii politycznej M inister Skirm unt, 
S trasb u rg er i C zetw *rtyński. Do ko 
misji dla w eryfikacji pełnom ocnictw  
poseł M odzelewski.

R ada Ligi N arodów  zatw ierdzda 
nominacje przedstaw iciela Duitji 
M oltke-Huy .fclda tm stanow isko z a ­
stępcy  przew odniczącego. N astęp­
nie Rada p rzy ję ła  do w iadom ości n- 
kład angielsko-bełgijski w  spraw ie 
regulacji granic b. niemieckiej A fry­
ki wschodniej. Rada Ligi N arodów  
w ysłuchała  spraw ozdania p rzedsta-

obowiązełc i nakaz m oralny dla ka­
żdego dbyw atcla.

Dlatego Rząd obecny, k tórego ią 
w tej części zagadhienia jestem  rc- 
'rezentantcni'. jest św iadom  zadania 

'ak  pojętego, jakie na nim spoczyw a 
: gw aran tu je  w  jego imieniu, że to 
hasło- że ten sztandar z  w ypisanym  
program om  uporządkow ania proble­
mów gospodarczo-finansow ych w y­
soko dzierżyć będzie i sz tandaru  te ­
go z ręki nie w ypuści, ani w ytracić  
go sobie nie da.

Rozwiązanie zagadnienia napra­
w y skarbu Rzeczyj:ois,poliiej było, 
jest i będzie tym  cem entem  łączą­
cym  zespolone stronnictw a, albo­
wiem nie dla ambicji, nie dla ko rzy ­
ści party jnych , kazało  tym  stronni­
ctw om  zapom nieć o w zajem nych li­
ra zuch, rzucić w  niepam ięć to, co 
nas dzieliło, a w yciągnąć przed oczy

wiciela L itw y w spraw ie m niejszo­
ści narodow ych i w yraz iła  nadzieję, 
żc ra tyfikacja  tego ośw iadczenia 
nastapi jeszcze przed zakończeniem  
obecnej sesii Rady Ligi.

Rada Ligi N arodów  uchwaliła 
na onegdajszem  posiedzeniu od­
roczyć bezterm inow o spraw ę korni- - 
sji adm inistracyjnej dla Ś aary  i 
Gdańska.

Rada Ligi N arodów  ro zp a try w a­
ła w czoraj m iędzy innemi szereg  
spraw  do tyczących  kw estji rozbro­
jenia. R ada postanow iła odroczyć 
decyzję w  spraw ie p ryw atnego  han­
dlu bronią i am unicją do czasu w y­
pow iedzenia się w tej spraw ie S ta ­
nów Zjednoczonych.

W arszawa, 5 w rześnia.
„R zeczpospolita" donosi z G ene­

w y : W ybór Skirim inta przew odni­
czącym  komisji rozbrojeniow ej Li­
gi Narodów' uw ażany jest w  kołach 
l.igi N arodów  jako w y raz  szczegól­
nego uznania dla cieszącego się o- 
gólnym szacunkiem  dyplom aty, a 
zarazem  daje Polsce w ybitne mioi- 
sce w przew odnictw ie tego zgrom a­
dzenia. Skirm unt w y b ran y  zosta ł AJ 
głosam i na nO głosujących. Je st to 
cyfra  bardzo w ysoka w  porów nania 
z glosam i, k tóre o trzym ali p rzew o­
dniczący innych komisji.
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i uczynić ii>r ograj nem dziaianóa to, 
co nas łączy, tj. najw yższy  interes 
ptiWiciZiiiy Najjaśniejszej R zeczypo­
spolitej.

C zasu nie m am y wiele do s trace ­
nia, w ałka z choroba nurtującą nasz
organizm  państw ow y lub p ry w atn y  
w dziedzinie finansów', m usiała być 
podjęta n a ty c h m ia s t bezzw łocznie, 
w -każdej dziedzinie. Szybkość dzia­
łania, bezw zględność postępow ania, 
logiczna, konsekw encja przy prze­
prow adzeniu  projektu, o to  czynniki 
konieczne, ab y  dać gw arancję po­
wodzenia tej akc.fi.

W ykluezonem  jest dla nas przed­
staw ianie budżetu  niezrów now ażo­
nego, lub bez podania realnego po­
k ryc ia  w ykazanego deficytu, z w y ­
ki uczeniem dotychczasow ej p rak ty ­
ki pokryw ania  niedoboru za pomocą 
m aszyny  drukarsk iej banknotów .

Zwoju gospodarczego, o zdobycie 
pola do ekspanz.ii gospodarczo-fiuan 
sowej. Gdy na w ypadek : poru m ię ­
dzy stronnictw am i łub grupami sir m 
są  w yczerpane i t > bezskiib: zme 
w szelkie argum enty siew ne łab pi- 

. śm ienne, w tedy ucieka się do a rg u ­
m entów  bardziej w ym ow nych, sku­
teczniejszych, ale za to ryzykow niej- 
szych do w ym ow y i argum entów  kuł 
karabinow ych i arm atnich.

^ Jeżeli więc do rozw iązania takich 
zagadnień było potrzeba ofiary krw i i 
mienia obyw ateli, należy bacznie Kon 
trolow ać ze s trony  czynników oby­
w atelskich, aby  lekkom yślnie nic s z a ­
fować pogróżką, lub naodw ró t w i­
dzieć dokładnie, o jakie cele chodzi 
jednej stronic i jak ma się bronić 
druga.

Mówię o ostateczności, m ając r.;; 
m yśli p rzyk łady  z przeszłości, ale 
zauw ażyć muszę, że w alka ekonom i­
czna może być bezkr-wawa, co też 
częściej zachodzi, może to być okres 
wojny cłowej, czy  też wojny handlo­
wej, w której cale państw o bierze u- 
dział. ponosząc w  konsekw encji po­
w ażne s tra ty  lub zyski. Jeżeli wiec 
do tych zagadnień potrzeba udziału 
dzisiaj całego społeczeństw a, musi 
to społeczeństwu) hyc w ychow ano i 
p rzyzw yczajone in teresow ać się 
spraw am i państw ow em i. a  w  szcze ­
gólności gospodarczo-finansow em u

Pragnę jako reprezen tan t Rządu, 
a szczególniej jako szafarz lub egze­
kutor finansowej s tro n y  naszego a- 
iparatn państw ow ego zw rócić uw a­
gę naszego społeczeństw a na donio­
słość spraw  przem ysłow o-finariso- 
\vycli ze stanow iska, nie ciasnego e- 
goizrmi klasow ego lub indyw idual­
nego, lecz ze stanow iska najw yż- 
eszej idei państw ow ej,’ w  m yśl bez­
w zględnie praw dziw ej zasady , dzie­
jami potw ierdzonej. że niepodle­
głość polityczną gw arantu je i u- 
fw ierdza niepodległość i n iezależ­
ność ekonom iczna. Z u tra tą  niezale­
żności gospoda rczo-przem yśłow ej, 
z nierozw iązaniem  problem u finan- 
sow o-skarbow ego w7 m yśl in teresów  
państw a, musi przy jść  stopniow o aż 
do zupełnego zaniku um niejszenie i 
ograniczenie niezależności i sam o­
dzielności potitycznei.

In teresow ać się koniunkturą han- 
; dl ową. liproskopam i rozw oju prze­
m ysłow ego, w artością  naszej w alu­
ty  i jej stosunku do obcych dewiz, 
to uic jest interes Hfb przyw ilej spe- 
k ułan ta k b  paskarza. to konieczny
m m m m m m m m a B m m m m a m m

MAURiCE LŁŁ51 ANC, d7)

GEM9H i H 3IE1L
(Przekład z oryg. Heleny PrzyjemSftleJ.)

fClac ialazy).
Myśl ta do tego stopnia odebra­

ła ifcj przytom ność, że frrstyniktow- 
' nie w p ro st.n ic  zdając sobie sp raw y 
z następstw , ia-kiie odmach jej spro­
w adzić może, zasunęła co żyw o 
u doiu rygiel zardzew iały , poczerń 
uniósłszy  się nieco, żelazną p o k ry ­
w ą zam knęła w drzw iach okienko 
T ak  — teraz ni w ejść mc mogą do 
g ro ty , ni w ew nątrz  zapuszczaj) ar- 
ffitsow-Tch spojrzeń...

Zaledwie y d n a k  niemal bezw ied­
ny ten czyn spełniła, pojęła jego :>ie- 
oMkrzahią odruebow ość a bezow oc­
no ść  zarazem , rów nocześnie też po- 
skoczył ku niej Stefan:

— Na inilość Boga, co pani zro ­
biła!... W idzieli przecież, że leżę 
bez ruchu: więc teraz  wiedzą, żc nic 
Jestem sam.

— W łaśnie - -  p róbow ała nadra- 
feać  miną. -  Będą się te raz  stara li

w yw alić drzwi, da nam to czas p o ­
trzebny.

— P o trzebny  — do czego?
r— Do ucieczki.
— W  jaki sposób?
—- Eranio zaw'ola... Franio — 

u rw ała  bezradna.
S łychać było te raz  odgłos k ro ­

ków', sz.vbko się oddalających i gi­
nących w  głębi k o ry ta rza . T ak . bez 
w ątpienia, w róg nie troszcząc  się 
w ięcej o S terana, k tórego  ucieczka 
zdaw ała mu się niemożliwą, co tchu 
podążał ku górnej kondygnacji cel. 
Nie itiógłżc — nadto — przypusz­
czać. że to. co sic stało , dzieje się 
za porozum ieniem  obu przyjació ł 
i żc to w łaśnie Franio zdo ła ł prze­
dostać się -Jo ccii. S tefana, żc on-to 
drzwi zary g lo w ał?  P rzysp ieszy ła  
więc. sam ochcąc, hieg w ypadków  
i to specjalnie w kierunku, którego 
się tak bardzo obaw iała: p rzychw y­
cą F ran ia  na górze w łaśnie w chwili, 
gdy — usunąw szy część m uni — 
będzie go tow ał się do ostatniego 
aktu ucieczki!

P rzerażen ie  tern. co zrobiła, nie 
miało teraz granie.

— P o  do ja tu p rzyszłam , nie­
szczęsna — jęknęła. — Czem u nie 
zaczekałam  na niego? R zecz sam a 
się o to prosiła. W e dwoje bylibyś­
my pana uwolnili z pew nością.

W  zam ęcie i roz terce  jej ducha, 
zaśw itała m yśl now a i w g ry zać  się 
w mózg poczęła : nie chciałalż p rz y ­
spieszyć chwilę osw obodzenia S te ­
fana. wiedząc, żc człow iek ten tą 
kocha? I czy "ic impuls po części 
ego istyczny  pchnął ją do tego sz a ­
lonego k ro k u ?

* M yśl s tra szn a , k tó ra  w raz  od­
sunęła od siebie.

- -  Nic, nic - -  p rzy jść  by ło  po­
trzeba. To lylko R>s zaw istny  ną-s 
prześladuje.

Nicclr pani tak nic myśli, nic 
dręcz.' się pocieszał ją Stefan -  
w szystko  ułoży sic jak najlepiej.

- ZajJÓzno — odrzekła  przecząc 
ruchem głow y.

— D laczego?... Kto nam za rę ­
czy. żc Franio już nie w ydosta ł się 
z swej celi? Sam a to pani m ów iła 
przed chwilą.

Nie odpow iedziała naw et. Blada 
jej twarz ściągnęła się bolera. P rsc-

Piekielnym  w ynalazkiem  dla zdro 
wia nacszc-yo pieruadza jest m aszyna 
J ni,karska, ona pomogła przy sła- 
•ości dery  dujących czym zkdw  do 

w vtw orzenia inflancN która jest tri: - 
cuma • gangrenującą nasz pieniądz, 
:. z nhn cate życie gospodarcze. W  
: d y u t kraju 'powinien podnieść się 
eden w,elki k rzyk  i w ołanie: R ów - 
icneaga budżetu musi byc osiągme- 
:a. bez w zględu na wielkość ofiary 

iKłświęcenia, oszczędności i sk re ­
ślenia task w wydatkaoli ■persona:- 
">ch, rzeczow ych, jak i inw estycy j­
nych, musza być bezw zględnie sh>- 
ow ane. Nasza polityka kredytów  a 

subw encyjna imi>si uledz rewizji, 
uszu tjmlftyka dew izow a oraz w y­
wozowa musi ibyc zastosow ana d > 
>v ytwonzontej sytuacji, redukcja 
istn ięjącydi, a zakaz tw orzenia no­
w ych urzędów , musi być bez­
względnie zastosow any. Operacja 
;o bolesna, p rzyk ra  i niewdizięczn... 
jednak konieczna i w skazana, a rząd 
i ja w jego skiadz>:e d iętn ie  przy­
stępuje do tej p racy  i liczy na po­
parcie całego społeczeństw a.

N adm ierny obieg pieniądza dezor­
ganizuje nam  życie gospodarcze, 
inflacja rujnuje nietyfko budżet pań­
stw ow y , a  także 'budżet gospodar­
stw u dom owego, inflacja sprow adza 
nieznośną drożyznę, k tóra  jest ha­
raczem  opłacanym  przez w szy st­
kich i bez żadnej w yraźnej korzyści.

Złym jednak gospodarzem  (byłby 
ten, k toby  nieoględnie i jednostron­
nie 7,ająl sw ój czas i um ysł tylko 
stroną  negatyw ną, a  o pozytyw nej 
zapom niał, lub brakło  mu na to cza­
sz, iiKiiu na myśli dochody sljur- 
bowe.

Na tę stronę  budżetu państw o­
w ego będę baczną zw racał uw agę.

Św iadom  jestem  tych środków , 
k tóre  należy zastosow ać, aby opor­
nych zmusić, wmieszałych popędzić, 
rCesiJJiiieimycli ukarać, a uchylają­
cych się ocl obow iązku w yszukać. 
K orzystam  żc sposobności, aby  po­
wiedzieć, że  doszło do mojej w iado­
mości, że w obecnym  okresie, w  
k-tórylrn w ym ierzają obyw atelsk ie 
komTtio pod przew odnictw em  u- 
rzędników  skarbowe podatek  p rze­
m ysłow y ożyli obro tow y, k tó ry  jest 
raczej ipow szectaiym  podatkiem  kon 
siiimcyjnym, komisje te  nie sto ją na 
w ysokość! zadania, k tóre  im ustaw a 
zaw ierzono, a urzędnicy nie są  dość 
gorliw i i pHni. W  w ypadkach  ujaw ­
nionych nadużyć nic cofnę się przed 
pociągnię-dem w kutych do odpow ic-

cierpiala już tyle, żc duch jej nabvł 
intuicji złego, k tó re  jej groziło... 
Czuje to zło dookoła teraz. C ież lie  
w racają  p róby  — cięższe, s tra sz ­
niejsze. niż dawniej.

— Śm ierć kołem  nas o tacza — 
rzek ła  w reszcie.

Zdobył s;ę na uśmiech.
— Mówi pani, jak nasi ludzie 

z w yspy  — żyw i pani obaw y te 
sam e.

— Bo też, i oni w  lękach sw ych 
słuszność mieli. A pan pan sam 
przecic odczuw a cała okropność 
w szystkiego.

S koczyła ku wejściu, usiłow ała 
rygiel odsunąć. Nie miała za co po­
chw ycić. gdyż. p rzerdzew iała g łów ­
ka rygla odpadła, przy zasuw aniu 
go. Cóż m ogły z resz tą  w ątłe jej ND 
przeciw  tym  ciężkim drzwiom , z a ­
kutym  w  żelazo, k tórych pokonać 
nic zdołały  w iek i?  — Nagle Stefan 
pochw ycił jej ramię...

- -  Chwilę... niech pani .słucha.^ 
jakby...

- -  Tak. to na górze walą, nad 
nami... w  celi F ranusia.

/C, cL uj.
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!tfeialnośc; najsurow szej. O kradanie 
w  tej cłswtii ubogfcgo skarbu pań­
stwa, jest zbrodnią, a zbrodnie po- 
'jiefetiortą na kieszeni i interesie o- 
gółu najsurow iej k arać  trzeba.

Może -po raz p ie rw szy  potekl Mi- 
intSicr skarbu ośm iela sio publicznie 
o strzegać  i grozie, aie pragnę, aby 
(między mną, jako pierw szym  stró- 
;żem i sługą publicznego skarbu  a 
j-resztą obyw ateli nie byio trio nie* 
i dopowiedzią neg-o i nieoczekiw anego, 
[nsech nasz -stosunek bodzie szczery , 
i o tw arty .

P o  osiągnięciu rów nowagi budże- 
itcrwoj, musi nastąpić stahlizucja kur­
su  marla: J)dM«ci.|R stad zaham ow a- 
itde drożyzny  i zatrzym anie artifj- f 
■r,łających sio scybko cen i do jrze j*  
•nty do moufeufu reform y w aluty, do 
czasu  w prow adzenia zdrow ej w alu­
ty ,  opartej o podkład k ru sz c e  zło te­
go, w ypuszczonej przez Polski Bank 
Em isyjny.

(id y  więc operacja, k tórej się 
poddaliśm y, będzie ukończona, niech 
w  społeczeństw ie rozlegnie się jed­
no w ołanie i gorące p ragnien ie• 
„pracować i oszczęd zać:’ aby mno­
żyć szybko -o-góiny m ajątek naro­
dow y.
* Z życzeniem  w ytrw ania na obra­
nej drodc-e, w yrobieniem  sobie cier­
pliwości, z praw dziw em  uznaniem 
dia p racy  polskiego przem ysłow ca 
i polskiego robotnika ogłaszani 111 
T arg i W schodnie w e Lw ow ie za 
o tw arte .

r*
l

M inister K ucharski zw itdził po 
O twarciu III. T . W . cały  plac w y s ta ­
w ow y. W obec niezw ykle silnego o- 
besłan ia  T argów  przez w szelkiego 
ro d za ju  przem ysł, uderzy ła  go a b ­
sencja  przem ysłu  w łókienniczego, 
k tó ry  nie bierze udziału w  T.. W .
W  pawilonie sekcji francuskiej powi­
ta ł go stosow nem  przemówieniem* 
Isen. Szarski. Po zwiedzeniu T. W. 
odbyło się w  now ej restau racji T . W . 
oScjalne śniadanie w ydane przez 
kom itet T. W . Do zgrom adzonych 
gości przemów i! pierwrszy  prez. Neu- 
m ann, toastu jąc w  ręce Min. k u c h a r­
skiego. Drugie przemówienie w ygło­
sił przedstawiciel w. m. G dańska,

MICHAŁ JACKIW. .3 )

l  fehowep życia 
ukraińskie: o.

(Ciąg dalszy).
W  r. 1919 zm arł paroch Michał 

Zubrzyckyj, k tó ry  w etnograficznych 
„M ateria łach '’ pom ieścił b. w ielką 
dlość prac, zebranych  żyw cem  z ga- 
ńc jjsk ich  wsi. M aterja ły  te, zeb ra­
ne nadzw yczaj wiernie, odzw iercie­
d lają życie ' i trud  ukr. ludu w e 
w szystk ich  gałęziach.

W reszcie  w  tym  samymi roku 
zginął z rąk  bolszew ickich My kola 
Sum cow , profesor charkow skiego u- 
.n iw ersy tetu . [)la ukr. ctrrograiji po­
łożył wielkie zasługi, ogłosiw szy 
ąkoTió 100 różnych prac.

Na niwie piśm iennictw a piękne­
g o  poniosła n ieszczęsna Ukraina też 
bardzo  dotkliw e s tra ty  w  ostatnicni 
/dziesięcioleciu. W  r. 1913 aż dwa 
'k le jno ty  w ypadły  z jej ko rony : My- i 
'chajło  K ociubynśkyj, au to r m ister­
nych  nowel, trak tu jących  subtelne 
zagadnienia z filozofii życia, nieoce­
niony m istrz form y i języka,, anali- 

;ty k  tajem nych drgnień duszy — 
w reszcie nieodżałow ana L esia U- 
kraihdsa perła , ból i łza ukraińskie­
go narodu. Odeszli obuje jak ciche 
cienie św ię tych  m ęczenników , żeby  
me oglądać szatańsk ich  orgfl dni 
d śtie te s tic łi, k iedy  kw iatem  narodu

Z e  s p r a w  G d a ń s k a .
Paptei a wychodźtwo ch rześ: jańskie, — Następstwa drożyzny.

Katastrofa walutowa.
ITetecram „Gazety Lwowaktei"!.

Gdańsk, 5. w rześnia.
Przedstaw icie] ..Dziennika G dań­

skiego” podczas pobytu w Rzymie 
om aw iał z • kard. sekre tarzem  stanu 
G asparri szereg  spraw  gdańskich, m. 
hmeini spraw ę em igracji przez port 
gdański. Em igracja wogóle, a w.-ciiod 
nia w szczególności interesuje P a ­
pieża od pew nego czasu, gdyż nosi 
sic On z zam iarem  pow ołania do ży ­
cia takić.f organizacji w ychodźtw a 
chrześcijańskiego. jaka stw orzona 
została dla innych w yznań.

D rożyzna w G dańsku grozi wolu. 
m iastu nowetni gospodarezem i łfoni-

sen. JeveIovsky, który podziękowaw  
szy za gościnne przyjęcie podkreślił 
znaczenie współpracy gospodarczej 
dla jednomyślności politycznej, która 
w stosunkach polsko-gdańskieh jest 
kwestią przyszłości. Z kolei del. Ro­
sji sowieckiej p. Fiedorów podniósł 
znaczenie Lwowa i Jogo Targów dla 
porozumienia polsko - rosyjskiego, 
które na tle gospodarczcm najprę­
dzej przyjdzie do skutku.

P. Min. sp raw  zagr. M arian Scy- 
da w y sła ł następujący  telegram  do 
Zarządu T argów  W schodnich: „W y 
rażając żal, że nic m ogę osobiście u- 
czestniczyć w  dzisiejszej u roczysto ­
ści. życzę młodej a lak pow ażnej 
placówce handlu naszego i m iędzy­
narodow ego dalszego rozwoju i po­
wodzenia w znakom icie przez nią o- 
b ranym  kierunku o raz  uzyskiw ania 
coraz pow ażniejszych rezu lta tów  w  
doniosłem , dziele m ięd zy .. Zachodem  
a .W schodem11.

W ieczorem  odbyło  się u roczyste  
przedstaw ienie w tea trze  W ielkim 
w obecności p rzybv łych  gości. O de­
grano „S traszny  dw ór“ Moniuszki. 
Z akończył uroczystości inauguracyj­
ne raut. w  salonach prezydialnych  
ratusza.

plikacjami. W zm aga się ilość p rzed ­
siębiorstw , w strzym ujących  rttch i 
w ypow iadających robotnikom  pracę.

Dolar, l& ir f  na oficjalnej giełdzie 
doszedi do co milionów m arek mcm. 
okiąguął w obrocie pozagiełdow ym  

*30 m ljonów . aby  spaść potem na 38 
milj. W rezultacie tej zw yżki w ca ­
lem mieście zapanu\yaia stagnacja. 
C eny niektórych tow arów  naw et po 
przebezcnjiU na w alutę złota poszły 
o i 000% w górę. Dolar Stanów  Zied. 
straci! 1000% swej siły nabyw czej, 
a m arka niem iecka zdrożała, nie z y ­
skując nic na sile nabyw czej.

Etścis t Ed?nńa na Targan

Hi tan I i i m i  r a u z c iu r a e j  
sprast finansowych i ga-po- 

darciych

Lwów. fi. w rześnia.
W  dalszym  ciągu przyjadą na 

Targi W schodnie w  poniedziałek ra- 
rio zaproszeni rep rezen tanci św iata 
handlow ego i politycznego Gdańska 
w  liczbie około 20 osób oraz konsu- 
lowie państwr obcych. akredytow ani 
w  G dańsku. Goście przyjadą w  dwu 
w ozach salonow ych, k tó re  będą 
p rzedyregow ane na piać T. W . tak. 
że goście zam ieszkają w  tych w o­
zach. W raz  z gdańszczanam i przyje- 
dzie kom isarz R zeczypospolitej P o l­
skiej p. Pluciński i prezes gdańskiej 
D yrekcji kolejowej.

Goście zabaw ią we Lwowie przez 
trzy  dni, tj. do środy  w ieczorem . 
W  poniedziałek i w torek będą zw ie­
dzali Targi; we w torek  w ieczorem  
odbędzie sic w  tut. izbie handlowej 
ze w spółudziałem  gości gdańskich 
konferencja handlow a, na której zc 
s trony  G dańska przem aw iać będzie 
syndyk  gdańskiej Izby handlow ej dr. 
Heincm ann. Po konferencji odbędzie 
się zebranie tow arzysk ie . W e środę 
nastąpi zw iedzanie okolic Lw ow a i 
zak ładów  przem ysłow ych , a w ieczo­
rem  pow rót gości do G dańska.

( T e ł e r r a m  . O a z H v  I .w o w « t ó e i “ k

W arszaw a, 5. w rze sina.
M inisterstw o spraw  zagr1. o trzy ­

m ało .ostatnio wiadom ość o przyjęciu 
przez p. Miltona Jounga zaproszenia 
Rządu polskiego do przw uzdu do 
Polski w charak terze w y b łtm g a  rze­
czoznaw cy w spraw ach t iiaasowąl ch 
i gospód a 'A:/[vJW. P. Hiityii Young 
prz\ będzie 7. października i pozosta­
nie w P o b ce  przez przj-liag mniej 
więcej dwóch m iesięcy, .luz dawno, 
bo jeszcze w r. 1921, za czasów  u rzę­
dowania na stanow isku M inistra skar 
bu p. S leczkow sk ego. pou.ięła przez 
Rząd polski m yśl zasięgnięcia facho­
wej i kom petentnej opinii w spraw ach 
finansowych od ddśw .adcz niego i cie 
szaccgo się dużym autory tetem  eko­
nom isty. doczekała hę realizacji. 
Myśl ta nie Była obcą żadnemu z po­
przednich Rządów, a obecnem u R zą­
dowi. prow adzącem u energicznie 
prace nad uzdrowieniem  finansów, 
przy, pada w ud/cale gościć i k o rzy ­
stać z fachow ego dośw iatflzc ira  p. 
Miltona Yottiiga. P. Milion Young (b. 
podsekretarz  stam : w m inisterstw ie 
finansów gabinetu L. GeorgGu. a za ­
razem  au to r cenionych prac z dzie­
dziny skarbow ości), przyjeżdża do 
Poiski w  charak terze  nieoficjalnym, 
a w  ciągu sw ego pobytu  będzie goś­
ciem Rządu polskiego.

Zamkniecie kongresu badań 
psychicznych.

fT elegram  ..G a z d y  L w ow skiej" .)
W arszawa, 5. w rześnia.

W czoraj zam knięto łu m iędzyna­
rodow y kongres badań psychicznych 
szeregiem  przem ów ień, z  k tórych  
w iiiik a . że kongres ten s ta ł na w y ­
sokim poziomie naukow ym  i p rzy ­
czynił się znacznie do zbliżenia bada­
czy psychicznych w szystkich  k ra ­
jów.

m iota w icher niedoli po dalekich, 
obcych ziem iach, a na opuszczo­
nych, sprofanow anych ołtarzach roz 
parł się nieuk, cham i zbój, kapłan  
k łam stw a, obłudy i fałszu, prorok  
ru iny  i'z ag ład y ', k tó ry  sw em i w y ­
ziew am i odstrasza  i gorszy naw et 
'nieme stw orzenia. Za nim zaś  suną 
grom adki najm łodszego n a ry b su  
janczarów  i bezczeszcząc liturgię 
poezji, w  cieniu wielkich* haseł w ol­
ności i rów ności, Lżą k rw aw ą  łapę 
kata , szerząc  wokół jad zepsucia.

W y b ó r nowel Kociubyńsikiego 
dał przed św ia tow ą wojną w  pol­
skim przekładzie noc la Bohdan 
Łcpkyj. p. t. ,AV pęta cli sza tan a”, 
z poezji zaś Łesi Ukrajinkli, dał w ią­
zankę ś. p. S. T w erdochlib  w  sw ej 
„Antoiogji p o e tów  u k ra m sk iJ i '’.

O śmierci N estora ukraśńskjS  li­
te ra tu ry , Iw ana Franki, b y ła  
w zm ianka pow yżej.

W  sile wieku- zm arł 1915 r. Lc-ś 
.W arłcwycz, nadzw yczaj u talen to­
w any znaw ca chłopskiego życia, pi­
szący ze zgryźliw ą ironią, jeg o  u- 
tw-ory „M użyóka sm erf" . „N eczy- 
tam yk“, „C liytryj P ań k o ”, „S trybo- 
żyj darunok” są prawdziwemu ozdo­
bami now oczesnej lit ani Liry. Z pa­
p ierów  pośm iertnych w ydano 1917 
r. jego pow ieść p. t. „ZaboLbjj!" 7 f<‘>- 
i- ęiialicźiin pueleibiiną pierw szej »w- 
pół podartej stronicy i 3 uszczypli­
w e opow iadania P. t. „N arodińa no- 
sza" (Strój i udow y). Trzy. u m u *

tego p isarza  dał w  zbiorze tłum a­
czeń w  polskim języku W ładysław  
O rkanffJrÓ O jj poci zlńorow ym  ty tu ­
łem „M łoda U k ra iiu “.

W  r. 191S zeszedł do grobu w  
sędziw ym  wieku jeden z uaiton- 
szyeh belc try stów  SO-tych iiU- lv  an 
Lcw yćkyj-N eczuj. au to r licznych 
pow ieści, osnutych na tle czasów  
-po pańszczyźnie z życia ukraińskie­
go ludu i inteligencji pod carskiem  
knctein.

W  1919 r. w 39 roku życia  zimarł 
uitalento\var..y h istoryk, uczeń uroi. 
riruszc wskiego. dr. Iw an D źydżo- 
i'a. Smd.ioiwat spccjaluw lR tnniń- 
szczyznę XVIII. w. i pozostaw ił po 
sobie szereg rozpraw  i artyku łów , 
w  który csh ośw ietla ł życie tej doby. 
Sam e tyfcdy tych p rac  niechaj 
św iadczą o ich au to rze : „R eform y 
ir.a-torosijśkoji kolcgiji na Ukrajini w 
1772 do 17S3 rr .“, ../I nowijszoji
ukraj. istoriograf.jP , ...Matcrjaiy mos- 
ko'wśkoho Archiwa M m istcrstw a Jn- 
sticiji do istoriji. H efm auszczyzny“, 
,.No\?i p ryczynky  do istoriji wiu-no- 
syn rosfiśkobo pra w : te lstw a do U- 
kragny  w  1 7 2 u -3 0 rr.“, „Ukrajina w 
pe-rszij połow y ni 17.38 r.‘*. „Do istomi 
Generainoji W ijśkouo ji kancelarii;'' i 
obszerna rozpraw a „Ekonoimczna 
polityku rosi śkoiio p raw y ic lstw a 
s'ujR>|y lABłajluy w 17J0 -PIJ1 r . f

W  tym  sam ym  reku w wie/ku lai 
ĆÓ z n u r i  w W innicy na tyfus pla- 
fim y  V^4t«bi TetUusaLa, piszący

pod pseudonimem M. Jew szan , ro ­
dem z Galicji. B iograf słusznie po­
równuje go do boiiatcra epopcji Ho­
m era. Zapow iadał sic on jako pier­
w szorzędny  k ry tyk , czuł obrzydze­
nie do pełnego m iazniatów  galicyj- 
sko-ukraiunkiego życia, v aiezył za­
w zięcie z galicjąiskicm koltuiistw em  
i fa ryzeuszostw em  i w raz  z pro i. 
liruszcw .-kiin. drem D żydżorą za­
stępow ał lewicę ów czesnej nacjo- 
/imbiie-demok-ratyczncj partji. Do tej 
opozycji p rzy łączał się rów nież ra- 
ja  -Kaliiic m yślący M. .iackh\ i in. 
M. Jew szan  ]x>micścii w  „Lit. Nauk. 
W istn y k u /w zereg  ch arak te ry s ty k  u- 
kraiński-ch i curupe-iskicii pisarzy. 
Z obcych liaiedy w ym ienić: Bang, 
Vrchlioky, Hanuitiinann. tiogol, Do- 
brolubow , B. Zaleski, Z. K m sim ki, 
M. Kłcrst. Konopnicka. Keliermann, 
Kipling. Eenau, P n is , Rousseau. T oł­
stoj, Spiełługen, Sclunitzłer. Dsotbno 
w yszły  4 jego książki: „Pid prapo- 
roin rnystev:rwa“ (Pod sztairaarein 
sztuk1!), „Kuda m y -pryjszłyr‘4  
„Szew czcnko“ i ..W ełyki rokow y- 
ny“ (W ielka rocznica). Osta,tma 
książka w y sz ła  w  \A in-nics' po śrrtier 
ci au tora  i liia być tak silna, pfr- 
lężna i przejm ującą serce, jak głos 
całego poległego pokolenia z poza 
grobu do nas

t c .  d . IL).
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fil. Ład- Itad. o zasługach 
Rządu więhszcśc: pilskiej.

% (Telegram „Gazety Lwowskiej'*).
W arszaw a, 5. w rześnia.

■Gazeta W ^ iV 2i\v sJn '’ p|^tli4cnjć 
Loiminikai kiuixi 11 a r  1 a n i eai t u Hfcę o 
Z . I.. N. w ydany w reEirtUfie po­
siedzenia (ego /ćwiązku .3. i 4. b. ni, 
K-otTsunukaa: s tw ierdza . że Rząd wiek 
szóści polskiej p ierw szy  w Potmjp 
zdołaj we vz.gie-d.nic króSkmi cza­
jki dokonać g run iow pit pianowej 
.nracy. Kładącej podw aliny pod u- 
zdrow icnie stanu gospodarczego. (J- 
raz  położenia finansowego i poli­
tycznego państw a, a miunow.: Rząd 
w ykończył ustaw y podatkow e i u- 
dohkonalił sposób iłoiboru podatków , 

i P racę  te w ykonyw aj w śród  nieby­
w ałych  a-taków niieBzym nadow ej 
spekulacji w alutow ej p rzeciw  Pol­
sce. Rząd zdołał z a tam o w ać  g w ał­
tow ny spadek mańki iwvj. i uchronić 
ją od losów m arki lifem. W drożył 
kroki ku rzeczyw istym  oszczędno­
ściom w  adm inistracji uuństwsł >j po­
czynił daleko .idące przygotow ania 
do przed!ożenią Izbom w  terminie 
■przez konsty tucję -przewidzianym 
b, d żetu  na r. 1924 i t. zw. budżetu 

.realnego ze w skazaniem  iw-krycia 
’ niezbędnych w ydatków  i skreślenia 
tych, k tó re  bez istotnej szkody dla 
państw a m ogą 'być ■oo.iroraętc lub 

•odłożone, p rzygotow ując rów nocze­
ś n ie  organizację Banku em isyjnego, 
'opartego  o kapita ły  polskie p rzy  
łtym czasow ej pom ocy kapitału  obce- 
•go. R ząd wzm ocnił zaufanie do rze- 
iteinosci polityki polskiej zagranicą, 
,broniąc jednocześnie z pow odze­
niem upraw nionych in teresów  pol­

eskich w e w szystk ich  obchodzących 
jją sp ra y a c h  m iedzynarodbw ych. W  
-długiej części przem ów ienia Loitnu- 
;n4kat poddaje k ry ty ce  działalność 
■stronnierw opozycyjnych  i w  konklu­
z j i  zw raca  się do społeczeństw a, 
w zyw ając  je do w ytężonej czynno­

ś c i  i rzetelnego w spółdziałania z 
;Rządem  w  obronie nienaruszalnej 
■zasady, że tylko w iększość polska 
(posiadająca zaufanie narodu polskie­
go ma pTawo rządzić państw em . 

'K om unikat kończy rezolucją, w y ra ­
ja ją c a  za-ufanśe sw ym  p rzed staw i­
cielom w7 gabinecie i postanaw ia u- 
tizynm c dotychczasow e stanow isko 

• 1. L. N. w stosunku do Rządu.

Z Rosji s o M i e j .
Stosunki robotnicze w  Zagłębiu D o­

nieckiem. - -  Brak węgla.
(Teiegram  „G azety Lw-iw-Oci-.!* )

Charków, 5. w rześnia.
Donieckie Zagłębie nie odczuw a 

w  roku bież. odpływ u robotników  na 
robo ty  polne, poniew aż stosunkow o 
niska cena na zboże nie pozw ala o- 
p łacać robotn ika w iejskiego n a leży ­
cie. W  Zagłębiu praco® ałn w  k w ie t­
niu 124.317 robotników , w  maju 
130.281. w czerw cu 128J583 górników. 
Z pow odu braku  środków  o b ro to ­
w ych pensje są w ypłacane z općź- 

1 nieniem pó łto ra  do 2 m icM ęcy.W  lip 
cu np. górnk v otrzym ali dopiero pen 

,sje  za niai. Na tern tle w ostatnich 
m iesiącach w ybuchły  iicznc strajki.

Koleje i przedsiębiorstw a p r/en ty - 
js łew e oddalone od Zagłębia doniec- 
1 kiego odczuw ają zna czu j’ b rak  w ę­
gla. Jednakże przy o b ecn y m 's tan ie  

^komunikacji transportow ej by łoby  
hfeccelowem zw iększanie produkcji 

.kopalń, poniew aż naw et obecne za ­
p a sy  w ęgla nie m ogą być w yw iezio­
ne. Ilość nagrom adzonych zapasów  
w ęgla w dniu 1. lipca w ynosiła  bO 

i milionów pudów.

Około groinego konfliktu.
Konflikt przed forum Ligi Narodów. — Ustępstwa Grecji. — 
Liga Narodów przed próbą ogniową swego znaczenia, — Inter­
wencja Rady Ambasadorów. — Sprawcami mordu fl!b :ńczy- 
<y? — Zdjcydowany front opinji włos i ej. — £ sza  angiel­
ska. —  Neutralność Jugcsław ji. — Pogłoski o zbrojeni eh

w Surcji.
„G azety L w o w sk ie j1'.

K onie ren.Ha ambasadorów' na dzi-
sitiszeu i i* d*8cniu zajmie się sp ra ­
wą odpov. ; g reck ie .

Ateny. 5. w rześnia. 
Rząd przeznaczył milion draniu

;-.;i w ykrycie śpraw cy mordu w Ja-
umic.

D epesza .generalnego gubernatora  
Fpiru podaje sn-aw nzdauie od p re­
fekta m iejscowości Filiatew , dono­
szące, że na W ótko pr*ed zbrodnią 
v Skofili zjaw iła się banda 13 Albań- 
■zykow, k tó rzy  posuwali sic drogą 
i  F iljatew . szukając staran ie  ukrycia 
>o wsiach. Pew ien M ahom etanin z 
‘iljatew zeznał w obec w ładz, że 

panda A lbaóczyków , k tó ra  zjau iła 
|p koło Komispolis, po zbrodni ode- 

•zla do Albanji. P odprefek t w nios­
kuje, że zbrodnia by ła  zorganizow a­
na przez A lbańczyków  i że spraw cy 
"Ciekli.

R zym , 5. w rześnia. 
Z Korfu donoszą, t e  kom endant 

v. (oski w ojsk okupacyjnych  nakazał 
w ypuszczenie na w olność w szy st­
kich osobistości rządow ych greckich, 
aresz tow anych  w  p ierw szych  dniach 
okupacji.

C ała p ra sa  w łoska  nie w y łącza ­
ją :  opozycyjnej popiera stanow isko 
rządu w łoskiego zaję te  w  spraw ie 
konfliktu z G recją, zarów no stronn i­
cy  populari, jak socjaliści i republi­
kanie pochw alają politykę Musscdi- 
niego i w y raża ją  ubolew anie z pow o­
du stanow iska, zajętego  p rzez prasę 
angielską.

Londyn, 5. w rześnia. 
Teza polityki angielskiej w  kon­

flikcie w łosko-greckim  da się oKre- 
ślić następująco : R ząd pok łada ca ł­
kow ite zaufanie w akcję Ligi Nar. i 
zam ierza ' wszelkim i środkam i po­
przeć w tej spraw ie Ligę.

T elegram y

Genewa, 3. w rześnia 
Na wczoritiszem  posiedzeniu R a­

dy Ligi Narodów om aw iano .-rawę 
konfliktu w łosko-greckicgo. .‘ .a po­
siedzeniu tern w ezw ano p rzedstaw i­
ciela Grecji, Politisa. u  celu d o s ta r­
czenia bliższych danych o  przebiegu 
sp raw y . Politis przedstaw ił stanow i­
sko Grecji, zaznaczając, że Grecja z 
7 żadati w łoskich przy jęła 4. T rzy  
zaś pozostałe odrzuciła. Politis za­
znaczył. iż kontrola prac komisji 
śledczej p rzez w łoskiego a ttache  jest 
nic do przyjęcia G recja godzi się je­
dynie na dopuszczenie delegata 
W łoch do w spó łp racy  w komisji. 8 a 
luiidra zaznaczj ł, że w yw ody Poli- 
tisa nio m ają charak teru  inform acyj­
nego, lecz są raczej przedłużeniem  
stanow iska Grecji, wobec. czego d e le ­
gat w łoski zażądał p rzerw ania  posie­
dzenia. Porozum iano się w  końcu, 
uby zażądać od Politisa propozycji 
uu piśmie. Po godzinie delegat Grecji 
uczynił zadość żądaniu R ady i przed 
łoży ł prouozycje g-eckie, poczem 
posiedzenie zam knięto.

5. bm. R ada Ligi Nar. debatow ała 
dalej nad konfliktem  w łosko-greckim  
kalandra ośw iadczył, że poniew aż 

j w ym ordow ani oficerowie renrezento- 
wali konferencję am basadorów , cala 
sp raw a w łącznie z okupacją Korfu 
podlega Radzie am basadorów . Przed 
w ypow iedzeniem  się konferencji L i­
ga Naród, niem a kom petencji. P o ­
litis w  imieniu Grecji z łoży ł R adzie 
Ligi pisem ną deklarację, proponującą 
po 1) w yznaczenie p rzez R adę przed 
staw icieli k rajów  neutralnych , k tó rzy  
wzięliby udział w  śledztw ie w  sp ra ­
wne zabójstw a dokonanego na ofice­
rach włosetich; 2) pow ołanie do życia 
sądu  rozjem czego dla ustalenia w y ­
sokości Odszkodowania; 3) n a ty ch ­
m iastow e złożenie p rzez G recję 
Szw ajcarii sum y 50,000.000, gw aran ­
tującej w ypłacenie odszkodow ań. 
W obec daleko idących ustępstw , po­
czynionych p rzez G recję w  jej dek la­
racji panuje przekonanie, że sy tuacja  
uległa złagodzeniu.

R eprezentanci państw  skandynaw ­
skich są zdecydow ani w ycofać się 
z L. N„ na w ypadek , gdyby nie m o­
gła ona znaleść drogi do rozw iązania 
obecnego konfliktu w łosko-grec- 
kiego.

P a ry ż , 5. w rześnia.
„Iu transigcan t“ , om aw iając spraw ? 

stanow iska zajętego  przez W łochy 
w konflikcie z G recją, pisze: D ow ia­
dujem y się, że Mussolini, k tó ry  me 
chce oddać sp raw ę konfliktu pod 
rozstrzygnięcie  Ligi Narodów , jak 
życzy  sobie Anglja, .-skłonny by łby  
p rzekazać sp raw ę R adzie am basado­
rów’. O ile takie jest istotne stanow i­
sko W łoch, stan iem y po ich stronię 

Odpow iedź grecka do R ady am ­
basadorów7 tiadeszta do P a ry ż* -d z iś  
przed południem .

B elgrad , 5. w rześnia. 
Na zapy tan ie  rządu  greckiego o 

stanow isku Jugosław ii w  spraw ie kon 
fliktu grecko-w łoskiego, gabinet ju­
gosłow iański dał do poznania, że za ­
m ierza zafchowac zupełną n eu tra l­
ność, gdyż obaw ia się, żc w  spór 
mogą być  w ciągnięte inne państw a 
bałkańskie.

W  spraw ie konfliktu w łosko-gre- 
ckiego rząd  oczekuje p rzybyc ia  sw e­
go przedstaw iciela w  Atenach, k tó ry  
osobiście p rzedstaw i sp raw ę konflik- 
Iti. P anuje  przekonanie, że rząd nic 
przedsięw eżm ie niczego przed  osta- 
tccznem  rozw iązaniem  sp raw y  wol­
nej strefy w Salonikach.

P a ry ż , 5. w rześnia, 
„ lu lrasigean t"  donosi z K onstan­

tynopola, że p rzyby łe  tam  z B ułgarii 
osoby opow iadają o w ojennych p rz y ­
gotow aniach w  calem  państw ie. O- 
bccnic idą pow ażne tran sp o rty  am u­
nicji w łoskiej z K onstantynopola w  
stronę W arn y  i B urgas.

Finn oandnlctioa krtsm sep.
O d e g ra m  „G azety L w ow skie!"!.

W arszawa. 5. w rześnia. 
M inister reform  rom ycb p rzygo­

towuje racjonalny plan osadnictw a 
kresow ego, a ponadto zam ierza o to­

czyć opieką m ateria lną  osadników  
do tychczas już na k resach  osadzo­
nych. W  tym  celu w staw iło  do preli­
m inarza budżetow ego na roki* 1924 
odpow iednia kw otę.

-Ow -  y

l podrtif f p i z p n k i  Rze:zs- 
ospslitej pa ziami Łuiiełsltisj.

(Telegram  „G azety L w o w sk ie j* ,

Lublin. 5. w rześnia.
W poniedziałek o godz. 14 p  p r e ­

zydent R zeczypospolitej udał się do 
Kazim ierza nad W isła, gdzie zwiedził 
Osobliwości im asta, a po podw ieczor­
ku j a a ł  się do Dęblina, gdzie był o- 
becny na poświęceniu kamienia w ę­
gielnego pod pomnik dla poległych 
oficerów i żo łn ierzy  )5 pp. P an  P re ­
zydent po uroczystości pośw ięcenia 
kam ienia węgielnego w ygłosił k ró t­
kie pi zcm ów ien|s do żołnierzy. Na­
stępnie udał sie do kasyna oficer­
skiego, gdzie odbyło sic tu  jego 
cześć przyjęcie.. W  czasie przyjęcia 
dow ódca 15 pp. Kamieński w ygłosił 
przem ówienie, na k tóre  P. P rezy d en t 
odpowiedział. W  czasie odjazdu P. 
P rezy d en ta  z Dęblina wojsko żegna­
ło go okrzykam i: „Niech ży je“. — 
W e w torek  rano opuścił P . P re z y ­
dent Lublin, żegnany mimo w czesnej 
godziny przez tłum y publiczności, 
w znoszącej en tuzjastyczne okrzyki. 
Po drodze do C hełm a za trzy m ał się 
P . P rezy d en t w  B ronnw icach, Kali­
nów ce, K rępcu. W ierzchow iskach, 
P iaskach, B rzezinach, S tróży i B is­
kupicach, w szędzie ow acyjnie w itany 
przez ludność. Chełm na przyjęcie 
P . P rezy d en ta  p rzyb ra ł w ygląd od­
św iętny. W szystk ie  sk lepy były  po- 
ram yK ane. P rzy  biciu dzwonów- udał 
się P . P rezy d en t do ka ted ry , gdzie 
pow itało go zebrane  duchow ieństw o, 
a ks. biskup lubelski Fulm an w y g ło ­
sił pizem ów ienie. Po m szy  św. P . 
P rezy d en t w ręczy ł ks. prow incjało­
wi antepedium  odzyskane z pow ro­
tem z Rosji. P an  P rezy d en t w ygłosił 
przy  tej sposobności przem ówienie, 
w którem  zaznaczy ł, że w raca' od ­
zy sk an y  siła o ręża dar, k tó ry  król 
Jan  Kazim ierz z łożył na upam iętnie­
nie zw ycięstw a pod B erestcczkiem . 
N astępnie odby ła  się defilada, po­
czem  P . P rezy d en t p rzy ją ł szereg  
delegacji, m iędzy innerni proboszcza 
p raw osław nego G ruszkę, k tó ry  w 
imieniu ludności p raw osław nej C heł­
m a w yraz ił P . P rezyden tow i uczucia 
miłości i g łębokiego przyw iązania. 
Po audiencjach odbyło  się śniadanie, 
w czasie k tórego przem aw iali: gen. 
dywizji R om er i S ta ro s ta  chełm ski. 
P. P rezy d en t odpow iedział na p rze­
m ówienia, zaznaczając, że widzi 
przedstaw icieli różnych w yznań i na­
rodow ości, k tó rych  w szystk ich  łączy  
tu, żc są obyw atelam i R zeczypospo­
litej, stw ierdził, żc ziemia chełm ska 
jest n ierozerw alną częścią Polski, 
jest polską od wieków, zdoby tą  i od­
zyskana zosta ła  siła. Ludność tej zie­
mi m oże spokojnie pracow ać, bo 
R zeczpospolita zapew nia jej spokoj­
ną pracę. P . P rezy d en t podkreślił 
jeszcze kulturalne posłannictw o pol­
skie i zakończył w ezw aniem  do p ra ­
cy i życzeniem  Szczęść B oże do 
pracy.

»— ■ *— - 1>- -

tfin ist drożyzny w s Franci.
(T elegram  ..G ageiy  L w ow skiej".)

P ary ż , 5. w -zaśnia.
Spadek kursu franka aczkolwiek 

nie ma podkładu ekonom icznego po- 
w oauie jednak ogólny w zro st d ro ży ­
zn y  w c Francji. Głównie z tej p rz y ­
czyny, że n iektóre w ażne snrowTee 
jak w ełna i a n tra c y t sprow adzane są 
z Anglji. Zniżką zaś chlebą o 5 cen- 
timów na kilogram ie nie jest w spó ł­
m ierna z niezw ykle dodatnim  stanem  
zbiorów , k tó ry  Francji zaoszczędzi 
600 miljonów franków , w ydanych  w  
zeszłym  roku  na pokrycie niedobo­
rów  zboża na  rynku  francuskim .
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Ni? ruinach i  zglis%sia,h.
Dalsza szczegóły zniszczenia, —  Ofiary w kolonii zrgranicz- 
atj i w składzie reprezentacji dyplomatycznych. —' 9 bsljonów 
jenów strat. — Ukcja ratunkowa rządu japońskiego i zhgranlĄ . 

— P o se ł Patek i persona! poselstwa polskiego ocaleni.
(T elegram y „G azety L w ow sk ie i'”

Zaognienie w  sporze o Ujętą.
#T«ł*srai" ..G azety Lwow skiej").

Belgrad, 5. w rześnia.
S p raw a Rjeki w yw ołu je zaniapo- 

Rojenie, k tóre  znajduje w y iu / w 
dziennikach. P ism a podnoszą, i e  
rząd  w łoski d a ry  do zam askow ania 
aneksji R jeki i portu  B aros i ostro  
k ry ty  kpią ultym atvw ii,v ton kom uni­
katu w łoskiego, k tó ry  dom aga się 
przy jęcia  propozycji w łoskich w te r ­
minie do 15. w rześnia. W  żądaniu 
fem upatrują pism a naruszenie suw e­
renności jugosłow iańskiej. Rada mi­
nistrów  zajm ow ała sit; w czoraj pro- 
pozycjam 1 włoskiem i i zarządzeniam i 
na  w ypadek  sam odzielnej akcji 
W łoch wr kw estji Rjeki. Rząd jugo­
słow iański uw aża u trzym anie w olnej 
R jeki za  bezw arunkow o konieczne.

Hroniń telegraficzna.
—  D ziś p rzy b y ł d,> K owna adm irał 

am erykański Andres. Z K owna adm irał 
udjBe się  w prost do Berlina. Nadzieje  
L itw inów , żc  pancernik am erykański 
P iitsburg zaw inie do porfu w Kłajpedzie  
dla z łożen ia  L itw ie w iz y ty  i ze w ten 
sposób A m eryka uzna istn iejący stan

. rzeczy  w  K łajpedzie nie sp ełn iły  się. 
Opinia litew ska  jest tym  {.łktem poru­
szona i rozczarow ana.

—  D yrekcja policji w K łajpedzie ?a- 
: kazała  śp iew an ia  patrjotycanych  pieśni 
•niem ieckich. w yg ła sza n ia  nublic/u ie

przem ów ień drażniących uczucia nąro- 
; dow e oraz urządzania pochodów  i wy-.
1 w ieszan ia  flag niem ieckich .

—  H iszp. min. spraw  zagr. za w ia ­
dom ił nuncjaturę papieska, żc król h isz ­
pański w y b ierze  się  do Rzym u w  listo­
padzie b. r.

—  Z początkiem  p -z y sz łe g o  tygodnia  
Bank R z eszy  puszcza w  o b iec  banknoty  
PO 100 m iljouów m arek.

—  „Rotr K ihnc“ i inne dzienniki ko­
m unistyczne w Berlinie z o s ta ły  za w ie , 
szone na przeciąg 8 dni.

j - t *  W  H a d ze-o tw a r to  m iedzynarodo- 
, w v k on gres hodew li b yd ła . Na uroczy*  
stem  otw arciu  kongresu P o lsk ę  repre­
zen tow ał sekretarz poselstw a  O lech ow ­
ski.

— W  wielu miejscach między Innem! 
w  Mtillieim i Essen robotnicy powracają 
do p r a c y  g o d z ą c  się p r a c o w a ć  pod 
kort 11 o 1: i ięra ci z ę k u p a - .y fn y c h .

W ładkę mumcytpałtic Londynu  
P rzed staw ili m inisterstw u p racy  plan, 

.w edle k tórego na pokrycie kosztów  
bezrobocia, \» ciągu nadchodzącej zim y  
w ezb ed ny jest kredyt w w y so k o śc i 23 

1 !,,i!jonów Mntriw szlerlin gńw .
— A resztów a,mu w  Zagrzebiu nieja­

kiego P erpicza. oskarżonego o  zbrodnię 
st^m;_ Stw ierdzono, że P erp icz finanso- 
w ał ruc], yup^ratystyczny w JugcH aw ii.

N p w ysp ie  C 'pr zanotow an e zo­
sta ły  ws.trzasnienia podziem ne.

Lp.tTk francuski Dageau przebył 
przestrzeń Paryż- Sztoknoim  z szy b -  
kością 2fi!) klin, na godzinę.

Kronika.
L zw artck : (' w rześn ia. P z . kat. Zar'i;r. 

.tasza. * _  Qv. k a(, E w tychja. P tow . I ) ; i
gow ita.

m‘m. skarbu r-uchnrsid w ubec w ażne  
■■o Posiedzenia R ady M inistrów  m usiał
i‘-krocie sw ój p ,!,yt wd L w ow ie  i w c zo ­
raj o god-/. js w iecem  cm odjechał do
W arszaw y.

! >yfektorem  P aństw . U rzed. N ałtnw . 
miu.nowuuy zestaf tuż. k roi Hofman.

Komisje obywatelskie spotka i v się 
w srodffwcm przemów leniu Ministra 
skmbu i. ostrą naganą. Otóż iiiłormuki 
nas, że członkowie Komisji lwowskie' 
dostał' dekrety naminacvine dop ico  
przód paru dniami ; dotychczas ani ra ­
zu nie byli w^y-ur.-nU na posiedzenie.

Rektorat Unłwi r*«notu .iana K azim ie­
rza w e  L w o w ie  un iew ażnię nrniejszem  
IcgiTymacje t^zędnłresa dra Emila Duni­
k ow sk iego  r-rotesora zw y cza jn eg o  Uni­
w ersy tetu  w yd aną 5. Jipca 1921 r. do 

;Nr. 68. która zosta ła  zgubioną.
Ruch w e l e t c h  o ż y w ił s ię  znacznie. 

Hlpiynsb* «  i» otesyrrie UL

Sau Francisco , 5 w rześnia.
D epesza iskrow a z fwaki donosi: 

Japońskie .ministerstwo sprawr \>c- 
jfiię trzn y ch  szacuje Ikzhe ofiar w 
Yokoliamie ;;h IOG.OOD ludzi. Nadio 
b y ła  znaczna liczba rannych. S y tu ­
acja w  Tokio 1)0praw iła się znacz­
nie. W odociągi napraw iono, p rzy ­
w rócono częściow o oświetlenie, śro ­
dki żyw ności zaczynają napływ ać.

Dzienniki donoszą z O ssaki, żc 
w  okręgu  Yokohainy i O ssaki zg i­
nęło przypuszczaln ie  500 cudzozieni 
ców. Klub francuski o raz  francuski 
dom sierót, m ieszczący  60 sióstr i 
160 dzieci zosta ły  zniszczone, m ie­
szkańcy  utracili życic. Zaledwie i.: l- 
ko jeden członek konsulatu, m iesz­
czącego sic w  pobliżu tych  b u d y n ­
ków  został ;nz,y życiu. C a ł\ sz tab  
armji zbaw ienia w Tokio, lic/.ąęy 
20 oficerów  w raz  z rodzinam i zgi­
nął.

T or kolejow y Tokio— O saka na 
p rzes trzen i*550 kipi. w okolicach uaj 
gęściej zaludnionych zosta ł c a łk o ­
wicie zniszczony, K ilkanaście pocią­
gów' pasażersk ich  będących w ru­
chu uległo zdruzgotaniu. Połączenie 
kablowce zosta ło  zerw ane. Radio siu 
cjc sa  przew ażnie nieczynne. D w a 
parow ce transatlan tyck ie  rozbity  się 
w  pobliżu w y b rzeży  Japonji. 'T ysią­
ce uchodźców  znalazło schronienie 
w  pałacu cesarsk im  w  N agasaki.

P o ża r w' Tokio ustał dopiero w 
niedzielę po i ołudnm . W szyscy  \v:ę 
sżmowic a m iędzy innym i niedaw no 
aresz tow ani socjaliści zostali w ypu­
szczeni na  w olność, poniew aż gm a­
chy' w ięzienia zaczę ły  ptonąć.

Londyn, 5 w rześnia.
,.Forei.en Officcli o trzym ało  do­

tychczas ty lko  jedno doniesienie z 
Japonji. m ianow icie z Kobe. W  do­
niesieniu tern konsul angielski poda­
je. żc am basada w  Tokio zosta ła  
spalona.

W ładze policyjne w  Tokio obli­
czają ilość zab itych  w  stolicy Jap o ­
nji na pół .miliona, s tra ty  m ateria lne 
oszacow ane zo sta ły  wr przybliżeniu 
na 7 hiljonów jenów . W  T ok io  ule­
gło zniszczeniu 7 milionów' hektoli­
trów  ryżu.

W edla  w iadom ości z Japonii w  
lokio, w  szpitalu uniw ersyteckim  
więcej niż 7000 chorych zginęło pod 
czas katastro fy .

Berlin, 5 w rześnia.
D otychczas nie o trzym ano jesz­

cze żadnej w iadom ości o losach po­
sła niem ieckiego w  Tokio, ^olfa. ■— 
R ząd R zeszy  zw rócił się ao  rządu 
am erykańskiego z P rośbą o za rzą ­
dzenie poszukiw ań w  tym  celu.

Z Nowego Jorku donoszą, żc na­
deszły lam  wiadom ości, iż w  Y o ko­
kainie zginął konsul am erykański 
w raz z m ałżonka.

San Francisco, 5 w rześnią.
R ząd Japonji otrzym uje ze wszy 

si kich części św iata w y razy  wspóf-

\Vsch«Jirieh, a je szcze  w  w ięk szej m ie­
rze rozp oczęcie  n o w eg o  roku szkolnego  
W księgarniach i w  handlach potrzeb  
szkolnych  panuje tłok. N a u czy cie lstw o  
sta w ia  uczipom w ym agan ia , pochłania­
jące m iliony, w ięc  jeden lub drugi oj­
c iec  poskrobie się  w  g ło w ę  ale otvi o- 
rzyć  pulares m usi, pragnie bow iem  
k szta łc ić  sw e  dzieci za w sze lk ą  ceną, 
odm aw iając sob ie  w szy stk ieg o . Jak w y -  
c*i bdoi 'v podobnych warunkafch do-

jtjueia i propozycje udzielenia po­
m ocy. R ozm iary katastrofy7 i ilości 
ofiar nic rki się narazić określić. Re 
wnem wst ;rajnaV. że kataklizm , kió 
ry nawic-dzii Japonję jest n iew ątp li­
wie najw iększą katastrofą , znaną ,v 
iiowożn tne.i iTr.tortj, R ząd japoński 
ma przed sobą pow ażne zadanie od­
budow ania zw szrzonyeii obszarów  i 
udzielenia natychm iastow ej pom ocy 
przeszło 3 milionom ludności, pozba 
wionej uaclm rud głow ą i możności 
zarobkow aniu.

Donoszą z Osaki, że książę re­
gent z io / Yj i PU) miljonów jenów  Ja ­
ponii *a doraźna pomoc dla ofiar ka 
tat-Upiy.

L o n d y n , 5 w rześnia.
W  całej .Anglii zapoczątkow ano 

składko n j  rzecz .o fiar w  Japonji. — 
Czm w.-ny K iz y t angielski o rg an i­
zuje specjalną ckspzdycję do Jap o ­
nji. ed em  niesienia pom ocy chorym  
i rannym . Snjiki wojenne floty an ­
gielskiej zosta ły  oddane do dysp o ­
zycji rp .du  japońskiego.

P a ry ż , 5 w rześnia.
Z organizow any fu zosfat pod 

przew odnictw em  l>- pre/yds-ntow-ęj 
M illerandow cj Komitet pom ocy dzię 
eiom japońskim . Na Ouai ,d‘C>rsay o- 
trzym ano radioteJęglram od francus­
kiego konsnia z m iejscow ości Koba, j 
donoszący, żc poseł franym-ki w  !a- 
pon.ii O aiidci i radca am basady  ks. 
Bean znajdują sic na pokładzie krą- 

, żow uika .am ery k ań sk ieg o  „R rezy- 
» dont Jefferson". W iadom ości o losie 

pcrsonahi am basady  do chwili obe­
cnej nie o trzym ano.

Krążownik francuski Cohuar, sto  
iąc.v na kotw icy w  Szangiiaju o d p ły ­
n ą ł do Y okoham y w  celu w spółdzia­
łania w akcji ratunkow ej.

W arszaw a, 5 w rześnia.
Japoński charge (faffaires M ori- 

kazu-W a zw raca  się z serdeczne:)) 
podziękow aniem  do społeczeństw a 
polskiego, do w szystk ich  p rzed sta ­
wicieli państw  obcych w  W arsz a ­
wie, jak  rów nież p rasy  za w y ra z y  
w spółczucia dla jego O jczyzny na- 
w iedzionej nieszczęściem . O tern 
w spółczuciu pan M orikazu-Ida do­
niósł drogą telegraficzną rządow i 
japońskiem u. R ów nocześnie w y s to ­
sow ał on listy  z podziękow aniem  
za w y razy  w spółczucia do p. P reze  
sa, M inistrów W itosa, do p. M inistra 
spitaw' zagranicznych Seydy, p. M ar 
sza lka  Senni u T rąm pczyńskiego i 
p. M arszałka Sejmu R ataja.

W a r s z a w a , 6 w rześnią.
W ydział p rasow y  M inisterstw a 

sp raw  zagranicznych kom unikuje: 
Posęł polski w  W aszyng ton ie  Dr. 
W ładysław  W róblew ski zaw iado­
mił M inistersiw o sp raw  zagran icz­
nych, że o trzy m ał w iadom ość z T o­
kio, że poseł polski Patek oc?y> , 
Również ocalał persona! posełltw h , 
a tylko budynek poselstwa ulegi c | ;  
ściowemu zniszczeniu.

m ow ę budżeti' ludzi o sta ły ch  docho­
dach — dom ysł c h jb a  ła tw y .

K ongres pracow ników  pań stw ow ych  
zw ołuje M ięd zy zw ią zk o w y  Kom itet pra­
co w n ik ów  p ań stw o w y ch  W ojew ództw a  
lw o w sk ieg o  na dzień 8. w rześn ia  1923 
r. (sobota) gudzuę 10 rano do sali T o­
w a r zy stw a  P ed a g o g iczn eg o  nrzy ulicy  
ZTnorowicza 1. 17 z  następującym  po- 
rzątEkłem d z ien n y n : 1) zagajenie. 2) u- 
t^naaam  K w w ir K csigresu, 5) sp raw o­

zdanie z działalności M. K. P. P- wT 
sp raw ię p o p r a w y ^ y iu ,  oraz w odnie­
sieniu dc projektu ustaw y  uposażenio­
wej i cintrytaliicł (reterent sekretarz 
kęiTpraliiJ Kołnitetu p. 11 Kwiatkowski),
4) kw etnia fłrożyżaiana (referętrt w ice­
prezes Komitetu p. L-. P o lak ow sk i). 5) 
uchw alenie przedstaw ionych rezoiucji,
6) spraw a funduszu tta jwSjtrycie kosz­
tów  delegacji itp. I referent prezes śc i­
śle jszeg o  Komitetu, p. iiv . Fr. Blutrt),
7) wnioski i interpelacje. Nj Kongres po­
wyższy zaprasza wszystkich pracowni­
ków państwowych, PT. przedstawicieli 
wiad”. i prasy. Mictkyzwiązkowy Ko­
mitet pracowników pańsfw-n.cycli.

Dwa zehrania Chrześcijańskiej Demo­
kracji ,y sp rśw ic  obecnagfi pul , 'enia 
oo lityczn ego  i gnejpodarczego odbędą  
się z udziałem  senator a A<kj;u:::m i uo- 
sła M ianow sk iego K rakowa, m ianow i- 
cie w piątek 7 but. o h w ieczór w C zy ­
telni katolickiej (ul. P iekarrka f c )  i w  
sob otę  8 but. o U  w poiudujc w7 w ielk iej  
sali Domu K atolickiego (ul. liródecka  .?B.)
  W stęp  dla członk ów  i sym p a ty k ó w
Cli. D. za zaproszej|iy.uii lub leg itym acja­
mi Stronnictw a albo jednego z lowa- 
r z \s tw  katolickich.

Dclar vpada - ceny idą w górę, fakt 
ten obserw u jem y sia ic  tta targacii Iwpw  
siitjcii na io tó ry J i lada' iuebe wiejska 
luli opasł)' rzefiiik  dyWkują tiabysycsm  
bez pardonu co iu z  lo Bowc ** a run ki 
kujtna. .lata. mięso, tłuszcze, w atżywa. 
ow ocu  stają s ię  luksusem , a ludziska, 
;.j takie m arne twory' B oskie, które je­
dnak cze in s ż y ć  m usza. P ow ietrze  lw-ow. 
skic i w oda tlobrostańala  iin Ne w y sta r­
czają.

( li) ćamordon aitic pcstcruithowcgo 
przez bandytę. Przed kilku diiian.i w 
biały, dzień zamordowano w Bom.rod- 
czjuąch post. P. P. Jó..efa llc-iiera w, 
chwili. fft-\ niczego nic poczuw ając, 
wchodził Jo trafiki pu _/akupm> papie.o- 
sciw. ZHtezyiic# zabir łuSL zdradziec­
kim strzałem z odległości kilku mettów? 
i w zamieszaniu zii’c!|f. Ma nim być  
pandyta Wet Kalce, r.w any liowerczu- 
kicm. k óry cd sA rw i mlcsęcy jest 
postrąehSm całej okolicy.

(h) Pożar 12 gosp odarstw . W Uher­
cach po w. Lisku, sp ion ęto  oncgdaj do- 
s/.,'zetn:c U  gjosiżtłdurafwi \\ i?;skiciti. 
tJożar w yb uchł skutkiem  u icu siieżn o fc i  
w ubehudzeniu się  z ogniem . tśzk ,da 
na razie p isaszacow m ia .

(h) Ujęcie podpalaczu. Poiicia w Łań­
cucie, prz.j-aresztowała \V<>,miecha Pi- 
c.hutę z (.iw jzdow a. który z, zem sty  pod­
palił gosp odarstw o Józefa śm ia łk a , w y ­
rządzając szkodę- tin 52 m ilionów  mk. 
Pichulę odstaw iono do sądu po w . w I o- 
żajsku.

Th) Kradzież. Z o<wartej sieni liro- 
waru na Pohulance skradziono Wilhel­
mowi Krejczeptu uprząż wart. 20 miii.—- 
Maria Malinowska, buchałterka. z.am. 
w' Krasuczytiic przy ul, -Gdańskiej 4 do­
niosła, że bratu jej skradziono 2 rowery 
wart. 6 miłj. — Wczoraj nad ranem 
po rozbiciu mieszkania w Skniłowie, 
skradziono Wfadysiawowi Lachowiczo­
wi garderobę wart. 25 mili.

(h) A reszto w a n ie  w spó łuczestn ik a  
kradzieży  u ministra. W czoraj areszto ­
w ała poiicia K azim ierza Brt-nnerą. zam. 
przy ul. S /on cczn ej, za w spółudział w  
kradzieży garderoby na szkodę inin. 
Ołąbińskrefco.

(li) „P ieszczot) ‘ lw ic y  cyrk ow ei. 
W czasie oglądania zwierząt w cyrku 
ptzy pi. Misjonarskim, niejaki Steian 
Ziemba, piekarz, zbliżył się zablisko do 
klatW przyczem podrażtnif IcicDanys!- 
nie lwicę która rzuciła sie na niego i 

two rem i pazurkami zraniła piekarza po 
policzku i nosie, oraz schwyciła 20 z a , 
kotnic-rz marynarki i rozdarta ją do
spodu.

(11) Napad na strażnika celnego. Onr- 
gdaj w Polanach kolo Krosna, napadło 
wr nocy jakichś dwóch opryszków ;;a 
placówce na strażnika ce ln ego  Edwar­
da Skrzypczaka. Jeden z bandytów 
zranił go nożem, puczem obaj napąjtii- 
cy zdołali zbiedz do Czech,jsłow acji.

NADESŁANF.

GIMNASTYKA RYTMICZNA E. J. 

DALCRCZE‘A

kurs dla m łodszych  i starsyycK  pod kie- 
row nictw em  absolw en tk i szk o Ty  DakTCr- 
ze ‘a Prof. Patiliny Locblowe*. W p isy  
przyjmuje znrz?,d L w . Inst. M uz. S».»- 

b ie sk ie w  4. It. p. 6717;
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Giełdy Lwowskiej
C a t w a r f e k ,  G . * r r r e ł n»a * B 2 1 . W r l i s ł o  m ' p '  o w « .

A <  K f i r s a  e f e k t ó w *

K ategorje:
Wart.
nom.

Ostatnia
dywid. Plącą: Żądają

I
Transakcje ' Uwag! K ategorje:

Wart.
nom.

Dywid.
192171922

Płacą: t i .  dają-
,

Transakcje Uwagi

1. P a p ie r y  p a ń s tw o w e .

'4c/« P aństw ow a po i .  . . 
Prem. a r. 1929 . . . . 1000 1960— **w t )  P r z e m y s ło w a :

Agrocbemla fabr. sz t. ua w. 600 120009 —

fi. L is ty  z a s t a w n e .
Bracia B iskupscy . . . .  
Browary lw ow skie , . .

l ik * 255000 — — nr.
690 500 17000*0 1740000 17O5-1730000 1650-17000 C

(Łez kuponu bież.) Cliodorów fabr. cukru . 1009 21 140 1300000 1330000 1310-1335000
i* 1/!*/. Banku hip. sal. . iuS — 110— C e g i e l s k i ............................ _ — _ 150000 178006 151— 175000
; <*/o Banku hip. gal. . . 100 — 103 - MW Ćmielów fabr. porcelany loao 300 1000 196000 202000 198—900000
4 V7« Bk kred. ziem. gaL 102-- - <04 — — Gafom fabryka Obuwia IM 22 140 35000 35000 3 6 —37006
4 J/,Vp Banku Malopolsk. 104 50 106-50 — Galicja Ratinerja nafły . IM 800 2200000 — —
4 W j 0 Banku hip. zenie!. 9§ — 101— — Górka fabryka cem entu 140 119 __ 1050000 — —
4 ,/V,.'« co lsk . Bk kraj. 109 — 1H  — —* Kfcrpzut zakłady ktogr. 

Kra Luj f w ó d e k  K rasów
140 280 140 139000 141.100 140000

'4 1/„ P o lsie Banku kraj. . — 100-— 103'— — 280 168 200 140000 — —
i4 1),*/# I o w . kred. gali:.

107 - 109—
Niem ojowsld iabr. pap. 1000 90 _ 164000 181000 165— 180 00 138000 nf.

Z iem skie............................ — ■* Oikoa ZakL przem .-drzew . 
Parow ozy S. A. bud. masa.

1000 300 400 710000 750300 7*0 -7 4 0 0 0 0
i 1/. 1 ow. kred- gaL ziem . Ok — 102 — 104 — 500 60 _ 124000 131 00 1 2 5 - 1 3  000 110 120030nt

Leże! Pow. ZąkL bud. . 500 200 64000 76000 6 6 —75BUO

III Obl g l.
5: „Piotno" w Poznaniu  . 1000 _ 750 420000 — —

i 2 Pocisk zakłady amunicji 350 14 170 205000 212000 210000
(bez kuponu bieł.i *"* »

1 0 3 -
Polska Nafta przem . w tert 500 100 350 108.400 132090 110— 13U0W 1 0 5 0 0 0  nt

4 ł/,*/i Kom. PoL Bk kraj. s — I01-— — Polskie To w. B udow lane 500 225 400 66000 76000 6 8 —75 '00
4<7« Kom. Pol. Bk k raj.. — 97 — 8 P -- — Potęga I o w . huty ieL  . 10000 1500 17000 „ _
4 ‘A KoL lok. PoL Bk kraj. — 92'— 84 — — Rąkszawa fabryka sukną 140 100 280 495000 530000 500 -5 2 5 0 0 0
i cj, P o i .  kr. gaL z r. 1893 9 2 - 04 — — blersza zakl. elekłr. . . 200 21 40 74000 .6000 75000
4';0 Poż. kr. gaL zr,19U4 82 — 94— — biersza góra. zakłady . 140 45u 1250000 1300000 1275600
4 i/e P o i.  kr. gaL z  r.1905 MW 8 2 - - 84— Spółka Akc. W ydaw nicza 280 __ 56 38000 __ _
4 ‘y„ P o i.-k r . gal. z  icku Tepega górn. zakłady . 700 350 700 440000 __ —

lkl/b jszkotna) . . . . 92 — 94— — le s p .  tow . ekspL soli . 1000 150 350 1370000 143ÓOO0 1380-1425000
4»j,'j»Pt»ż. kr. gaLzr.1913 125-— 130— — Ursus lauryka m otorów 500 180 250 750000 _ _

P o i,  kr. gal,z 1.1914 — 200— 210-— s Wildi i b k a ....................... 500 150 500 280000 — _
iie ^ u ie w sk i iabr. m asz 1000 170 1070 1950000 2150000 2000-2100000

IV. A k cje .
a )  B a n k o w e: l t ^ l 192i

iAkc. Zwlazk. . . . . . 980 7b 14Ó 39000 41"00 40009
\«.r. h ip oteczn y  . . 980 12 120 178000 192otio 18O-19OU00 e )  H & ..dlows:H andlow y w Poznaniu . 1000 300 601 200000 _ _

600łMułop >tski . ........................ 260 56 140 98’JW 107000 100— 1'5000 Potekl O l o b ................... ..... 100 — 7000 — —
P o w szech n y  kredytowy . 280 42 140 IT.uuu ■i7000 18 26500 , 2 0 0 0 0  nr. Polbal . . . . . . . . . 1000 160 250 30090 — —
P r z e m y s ło w y ................... 280 42 lbO 87000 yjooo S 8 -  9I-0UO 76 —82000 nf Tohcn ................................. 140 7 li 210 79000 81000 80000
^ rla iczy  S. A. . . . . 1000 250

.
40000 — — P OiSOI . . . . . . . . . 1000 260 | 600 25000 — —

* Ziemski kredytow y . . . 280 56 84 40000 46000 11 -  45000 ■ W awel . . . . . . . . 500 100 2500 — —
Z en ie ln y ............................ .... 280 56 84 3000 — — Ż egluga P o lsk a  . . . . 140 20 50 23606 — —
’Zw. bp . Z ar. w P oznaniu 1000 — 6uO 5'JOOUO — —

V , W p f f l f *  1 O e H w r ,

Kategorje:
B i l e t y  b a n k o w a .

plącą li.de ją l ia n sa k c  o

C  *k !,  p r z e k j i i y  I w p tatr>

p ia .i żądają transakcji
(Jwagl

D olary am erykańskie  
t.o la ry  am erykańskie (drobne) 
D olary kanadyjskie .
D y n a r y .........................................
fu n ty  szter lin si. . .  ,
franki belgijskie . « ,
P ianki francuskie ,  ,  .
F loreny holenderskie  
Franki szw ajcarsk ie  
Korony anstrjad de  
Korony czesk<vstow *ck la  
Korony duńskie  
Koror.y norw esk ie  
Korony szw ed zk ie  .  « .
Korony w ct lersk le .  .  * .  .
Cel rumuńskie . .  .  .
Liry w ło sk ie  . • - .  • .
Marki niem iecki* •

• » • • • /.»
I t « • • <
% * * • 9 *
4 t  I V *  • 9
' » * •
i i  •

■» i '»,fśf • ->  i 
" "i f  V'* 1 • *
* ..\*ł ' <' ■ • m ' 9

280000 ^90000 290000 27oUOU 285000 27800J
— —■ — —

— ___ __
*— — 1225000 1300000 1250 -1 325000
— — ___

— — — 14400 15400 1 4 6 0 0 -1 5 5 0 0
— — — ------- ------- ------

— — — 46090 51000 4 6 - 5 2 0 0 0
------- — — 3 8 0 4’— 3 8 0 - 3  95
— — — 8000 8400 8350—8 150
— — — — — —

— — — — — —

— — — — — —

— — — — —

---
ł  - 12500 13500 13 "00

— — 1 - 0 0 1 0  015 0 - 0 1 - 0  015

B ,  K u r s a  Z b o i n s e .
C eny rozum ieją sle  w  m arkach polskich  

za 100 kg. bez  podatkn sp o ży w czeg o .
 m iejsce stacja załadow ania._________

PSZENICA krajowa ex  1923 r.
ŻYTO m ałopolskie 67168 ex  1923 r.
ŻYTO m ałopolsk ie ex  1923 r. . . .

JECZMIEŃ: m ałopolski brow arniany przemy* 
s tó w y  . . i . i i i . i

O W IES: małopolski e x  1922 t .  ^  .  r ' * T , .  « 
O W IE S małopolski ex 1923 r. ‘ J

KUKURUDZA: rum uńska stacja  o flla ty *  .  ,
ZIEMNIAKI jadalne . . . . . .
FASO LA: biała .  .  .  .  .  .  .
FASO LA: kolorow a . . . . . .

'GROCH: polny  
GROCH: Ylctorta 

'GROCH: % Ylctorla
BOBIK: » * .  . » .  ^  ̂ .
W T K A :.................................. . 2 *1 .
MIESZANKA: pastew na «r tftraJ* . « .
LUBIN: . . .  . ,.....................................
>IR>*ĆZKAi • * i  .. i  . .  .  *

Cen?

<id (!o
Uwag*

b ez  oferty  
b ez  a o d a ż y

C eny rozum ieją s ic  w  m arkach polskich  
za 100 kg. bez podatku sp o ży w czeg o ,

  miejsce ttaoja Naładowania.

MAK A: żytnia - 0 proc. L oco Lwówi , .
MAKA: żytnia proc. L oco  L w ó w  .
MAKA: pszen. 70 proc Ljco  L wów ,
MAKA: przeu. 50 proc. L oco l  wów. „ , .
MAKA: pszen . 40 proc. L oco  L w ó w . ,  .  .
OTRĘB: przen. ...............................................   .
OTREB: żytn i . . . . . . . .
MAKUCHY: lniane I konopne . .  .  .  ,
MAKUCHY: izep a k o w c  . . . . . .
WORKI: lu tow e t yrobn S trą d em  Warta

C zęstochow iank; 75 kg. za  sztuk c  . 
WORKI: używ une. dobre, za  sztuk c  
KONICZYNA czerw on a  krajow a naturalna .
SŁOMA p r a s o w a n a .........................................................
SIANO wołyńskie ................................................

SIANO słodk ie krajow e prasow ań* , .  .  .
LEN > . . . . . . . .

k a s z a  HRECZANNA ....... ........................................
KASZA J Ę C Z M I E N N A ................................................
k a p u s t a  k w a s z o n a ................................................
r tC A K

Ceny

od do
U w ag i

Sfkretarjat GiciJjr* Ocatralaj Sekretarz Dr. Paaeik
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EKONOMISTA
Transakcje na gieŁ 

dzie lwowskiej.
Lw ów , 6. września.

SPRAW OZDANIE g i e i d o w e .
W  w alutach haussa.
Na targu papierów dyw id en dow ych  

obroty  dość o żyw ion e . Kursa naogół 
chw iejne. W iększe transakcje w  Cłw do- 
row skich, P arow ozach , T eśpach. W  nie- 
kotow anycłi obroty  Średnie. P oszu k iw a ­
no G azy, Jaw orzno, W ęgiów k i, B rugge- 
ra. Tyśrnienrca, P rzem y sł drzew n y bez  

'to w a ru . T endencja w  akcjach chw iejna,
. w  w alutach zw y żk o w a , U sposobien ie  

o ży w io n e . -

D elegat Min. Skarbu ctglosil dziś na 
G iełdzie: „Pan M inister Skarbu przyjął 
zaproszen ie P rezydium  odw iedzenia  
G iełdy i zam ierzał dzisiaj G iełdę odw ie­
dzić. N iestety  p. M inister m usiał już ! 
w czoraj w y je d ia ć  i upow ażnił nmtą do 
ośw iad czen ia  Panom , żc bardzo żałuje, 
ż e  nie m iał sposobności o so b iśc ie  się  z 
Panam i zetk n ąć  i liczy , że P anow ie po- 

' pchną go do urzeczyw istn ien ia  jego pro*
' grantu".

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
B row ary  1725, 1715. 1710, 1725, 1705, 

1725, nieci. 1050, 1700. Ć m ielów  200, 198. 
G afota 36, 37. K arpaiił 140. N iem ojow ski 
165, ]80, nieef. 138. P e z c t  70, 65, 75. P o ­

c i s k  210. N aiia 130, 130, 115. 120. 125. 120, 
113, 125, nteet. 105. P . 1'. B .7 0 .  75, 68, 
70. Rakszaw a .525, 500. S iersza  el. 75, 
Siersza  górn. 1275. Tohan 80. Chodorów  
1325, 1315, 1320, 1325, 1510, 1525, 1315, 
1320. Gik os 730, 740, 720, 725, 740. 7.30. 
T esp y  7260, 1385, 1400, 1425. 1385. C egieł. 
160, 175. 170, 173, 151, 170. P a ro w o zy  
130, 125. nieci. 115, 110. 120. A kc. Z w iąz­
k o w y  40. Akc. Bank H ipoteczny 185, 18t>, 
190, JS7, 190, 186. 185, 186, 187, 184, 180. 
Bank M ałopolski 100. 105. P o w . K redyt. 
23, 25, 26, 18, 2554 (20). Bank P rzem y - *
s ło w y  89, 88, 91, 38, 89, 88'. 89, 90. 88. 89,
92, 9(1, 91. 90, 94 (80,'70, cSl, 82, 51, 76, 79,
80, 81, 77). Z 45, 42, 45, 41, 42.

.T R A N SA K C JE  W  W  ALUTACH.
P raga  8400. 8350, 9425, 8450, 8400, Kc. 

8300. Londyn 1250, 1230, 1325, 1310, 1290. 
Berlin 0.0015, 0.0001,0.0015, 0.001-25,
0.001. M ediolan 13000. P a ry ż  14600, 
15500, 15450. 15400, 15300. W ied eń  3,90, 
3,80. 3.95. '3.T0. Zurych 46, 4 ? )? . Zurych  
5J. 49)4. 50250, 50500, 51500, 52, 49, 51600, 
Dolary 290, 280, 285. York 278000.

O BRAT W  AKCJACH NIEKO- 
TO W  kNYCH.

Kursa w  tysiącach .
Jaw orzn o 25 szt. 3500, 3450, 3400, 

drobne 5600. 3550, 3500, G a zy  5800, 
5850. 59(i0. 6000. liczne transakcje, A uio- 

' motor 55. Bruger 880, 890, 850, 860,
'C iiybi dr oh. 1900. 1925, 1850, Colum bia  
20, G azolina 25(i, f oresta 165, 160, M ach­
n i j  92, Olkusz 150, 135, duża podaż, Ra- 
ćziw ił 350, Roiindostria .45, S zk ło  w  Kr.

240, T yśm iem ca 2b0. brak podaży, Wę- 
glów ki S000 (nieef. 5000. 4900, Akumula­
tor 239, 240, A zot 115, 110. 108, E lektro­
w nia n. S. 38. 37, G azociągi 70, 65, t.on
w Kr. (drob. 380). 375, Nitrat 60, 58 
(n ieci. 50), Schon 15000. 140 i0.

Giełda zbożowa.
L w ów . 6. w r z e śn ia  

G iełda słab o  odw iedzana, brak ofer­
ty  sprzedaży , do transakcje nie doszło  
Zupełna rezerw a w  pod aży  — popyt 
ży w sz y .

Giełdy pożal wo wski t
PRZEDUIELDA W ARSZAW SK A.

Berlin 1)4, N. Jork 290. Tcud. b. m o­
cna. C egielsk i 155, Z ielen iew ski 2080, 
C hodorów  1300, Nafta 117)4, Bank mu! 
120. Tendencja chw iejna.

GiELDA W AR SZAW SK A. 
W arszaw a, (PA T .) N otow ania  koń ­

c o w e  ż  dnia 6 w rześn ia  br.
D olary St. Zjedn. 249 kupno 251.500, 

sp rzedaż 246.500;
C zeki: Bcigja 11600_ 1 1550— 11659 -  

11450: Berlin 0.0125— 0.0124: Gdańsk
0.0125— 0.0124; H olandia 98ooo; Londyn
I.126— 123500— 133500- 11351(0: P aryż  
14.100— 14250—13950; S zw ajcaria  449oo. 
4 4 8 5 0 - 453oo— 4 4 4 o o : W iedeń  353. 356.

„350: W ło ch y  10650; P raga 7430.

AKCJE.
P olsk i B ank p rzem y sło w y  85— 7 5 --  

80, C hodorów  !.520— 1275, 1300. D rzew o  
65. 63. W ęg ie l 1100. 1025, 1385—1135—
II.70. 1275- 1300. C egielsk i 157500-140  
145000. P o cisk  220— 260— 247500 . P a ro ­
w o z y  135, 120, 125. Ć m ielów  225, 250. 
240. P ol. Nafta 117500— 115.

GIELDA KRAKOW SKA.
Z ie len iew sk i’ 2050,2100, C hodorów  

1.375. P a ro w o zy  125, T PG . 715, C eg iel­
ski 165, Nafta 120, Len 370.

GIELDA ZLRYCHSKA.
Zurych. (PA T .) N otow ania w stęp ne  

z dnia 6. w rześn ia : Berlin 0.0019.
Holafidja 2.18)4, N e w y  Jork 555)4. Lon­
dyn 25.12, P a ry ż  30.97. M ediolan 23)65, 
.^rag;*!. 16.5334, B udapeszt 0.03, B uka­
reszt 2 .52 ,- B elgrad 5.8534. Sotją 5.40. 
W arsżaw a 0.0023, W iedeń 0.007834, austr. 
stem pl. 0.0078.

Jransakcje poza- 
giełdowe.

L w ów . 6. w rześn ia . 
KURSA PRYW ATNE.

Od w czoraj w ieczór  i w  dalszym  
ciągu daśś g w a łto w n a  haussa  na dola­
ry. też  stosu n k ow o na inne w a lu ty . O- 
brót silnie o ży w io n y .

D olary  arner. 292000—39C00I), kam / 
242— 245000, 1 -ki i 2-ki o  2 do 3 tys. 
niżej. Marki nicm . a 100 i 50 tvs. 0.414 
do 0 .5)4. a 10 ty s. 0 ,5 )4— 0,6, tys. star. 
cm, 414— 5)4 , setk i stare 1,40— 1,70. leje 
za ty s. 1.000.000 1.100.000. drobne 
980.000-1 ,020.000. korony czesk ie  7500-- 
7700, drobne 7400— 7500. austr. stem pl. 
3,80— 3.85, p rzek a zy  3,S8— 3,90, franki

o g ł o s z e n i a .
R o z m a i t e  o B i r i n s z c z n d r i Ą ,

' P rez. 15.091 3. K./23. R ozporządzenie
M inistra sp raw ied liw ości z  d. 22. sierp­
nia 1923 r 0  dyslokacji sąd ów  ok ręgo­
w ych w Jaśle  i R zeszo w ie  w okręgu  
sadu ap elacyjn ego  w K rakow ie oraz  s ą ­
dów now ia low ych  w c F rysztaku  i 
S tr z y żo w ie  w p o w iec ie  adm inistracyj­
nym sirzyżow slsjiii w; okręgach Sądów  
1'kręgow ych  w Jaśle i R zeszo w ie .

_.Na niocy Jj. i .  u s ta w y  z dnia 36. 
^ - a r j j  J87.j iO/„ j». p. a. Nr. 62) m a ii  
n ,  r. dnia U . czerw ca  1888
u - i  p' ;i’ ^ r .  bOł Tairzadza sic - w  

•rk ręgf s.-jju Kra kro­
w ie ce następuję.

g. 1.
Zm»s: się pow iatow y  we F ry sz­

taku.
§. 2.

W iacza się  do w ła śc iw o śc i terytn- 
uatnę) sądu ix>wtaterreg() w S tr z y ż e ­
w ic  m iasto Frysxtak oraz gm iny ( nic- 
w c .e lo n c ic s z c z e  * , SZJTy J v w d d c ;  C ic_
azynę Ohn.ik DoHiy. Glinik Góruj'. Oli- 

w icom , Uogctlow^ H utę

traac. 150 0 —1.550, funty szterl. 1.200.000 
do 1.250.009, iranki szw ajc- 49.ooo— 
'o .ooo . ruble 500 16—18. setki zw yk le  
10 - 12, ruble Kącik 24— 26.

Złoto: 20 kor. LJOO.ooo—l,125.oóo; 
20 m arkówki 1.350.:ioo—  l,400.ooo: 10 ru­
bli l,600 .ooo— 1.650.uoo: 20 frank. 1,060 
do l.lóO .ooo; dolar żSOoon— 283ooo.

Srebro: kor. 1950*1— 20000; floreny
49900—-5 3 o o o : 5 koron 9Sooo— 1 0 5 o » ;  
i u Me 766W --SO 000 .^

6łosy pubSiczne.
O POSZANOW ANIE MOGIŁ.

L w ó w , 5. w rześnia.
N aw et ludy dzikie i p ierw otne, nie 

m ówiąc już o  starożytn ych , bez względu  
iia stopień rozwoju um ysłow ego , jedną 
miały i mają piękna cuchę: poszano­
wanie m ogił sw y ch  i grob ow ców . Jedni 
staw iali n iezn iszcza ln e piramidy, drudzy 
trw ale kopce ziem ne, by ciała drogich  
im osób uszanow ać i ochronić od- znie­
ważenia i poniew ierki.

Jak u nas dba się o cm entarze?
Kto chcc się przekonać, niech popa- 

irzy na now ą część  cm entarza Ł y cza ­
kow sk iego. C zęść  ta ciągnie się od 
.tarego cm entarza ku Pohulance, na sm - 
Jzistem  zboczu terenu. Zaraz na górze  
checza piętrzy sie piramida śm iecia  
złożona ze starych  w ień có w , szarf i 
kw iatów  pap ierow ych . A w szak  groby  
tam położone, chociaż najbiedniejsze, 
kryją w sobie c zę sto  niejednego w ielk ie­
go lub zasłużonego  człow iek a . Na malej 
!acc nic zajętej jeszcze  ch w ilo w o  przez  
g '-o l\\. pasie się  stado krów i kóz, k tó­
re raz po ra-z spinają się na groby, by  
■bedizcć z krzyża skrom ny w ien iec  lub 
wiązankę polnych kw iatów . Sam  to  w i­
działem  pełen zg ro zy  i oburzenia. Te­
raz druga rzecz: O dgraniczone tylko
m iedzą i dziurami od w y rw a n eg o  par­
kanu aż iki ulice Pohulanki, rozciąga  
się  K ńsko sp ortow e footballow e jalde- 
gn.ś klubu. Krzyk, w rzaw a, przekleń­
stw a . w rzaski radości lub rozpaczy, 
d źw ięczą  od św itu  do w ieczo ra  na tym  
nigdy uierozegranym  ..rnatchu".

Raz po raz piłka za to cz y w sz y  luk. 
pięknym  goaienr spada c zę sto  na m ogiły  
gniotąc biedne w ień ce , tłukąc m ałe  
lam pki, które nabyć przychodzi z  taka 
trudnością. W szystk iem u temu przypa­
trują się tłum y rozw yd rzon ych  apa­
szó w . k tórzy  każdy taki .,rznt“ w itają  
pickicinerp w yciem . Pojm uję, że  m iasto  
nic m oże temu zaradzić, m ając g ło w ę  
zajętą ciągfein i pod w yżkam i za  w odę. 
ogień, a w krótce pew nie i p ow ietrze! 
C zyż biedny i b o g a iy  naw et po śm ierci 
ma b yć  rozróżniany? czem u grób b o ­
gacza tonie w podniosłym  spokoju —  
a’ m ogiła b iedn ego  człow iek a  nic m oże  
b yć dla niego icm  m iejscem  ctóhezq  
spoczynku, którego nie za zn a w szy  w  
życiu praenal choć p o  śm ierci.

T rzecią plagą są niezliczone zako­
chane pary i w ystrojon e ordynarne  
prostytutki i ich kaw alerow ie, z k tó ry ­
mi baw ią  się  na grabach w łapankę. 
Nie powimu* to być  absolutnie cierpiane, 
bo spraw ia n iew ym ow n ą boleść  tym  nie­
szczęśliw y m . którzy nic m ogą spokojnie  
na grobach sw oich  najb liższych zm ó­
w ić  kilka pacierzy. X . X.

Jaszczu row ą, J a zow ą , K alem biuc, K oby­
le. Korztrchów, K ozłów ek , Lubię, L acz­
ki Jagiellońsk ie. Lęki. M arkuszow a. N ie- 
w odną. P rzy b ó w k ę , P strągów k ę, Pufan- 
ki, Różanki, tstępinę z  C h ytrów ka. Sztrf- 
narow ą, Tufkowice, T w ierd zę , W iclaez, 
W iśn iow ą, W ojaszów , W olę P ietruszą i 
Z aw adkę.

S. 3.
W y szczegó ln ion e  w 5. 2. gm iny oraz  

m iasto  F rysztak  i tiiew^cielone ' je szcze  
ob szary  dw orskie w y łą cza  się  z w ła śc i­
w o ści terytorialnej sąd e  o k ręg o w eg o  w  
Jaśle i w łącza  się je do w ła śc iw o śc i te­
rytorialnej sądu o k ręg o w eg o  w R z eszo ­
w ie.

ii. 4.
Rozpory adzetiie niniejs**- uzyskuj®  

m oc o b w ią z u ją c ą  Z dniem I '.rudnia 
1923 r.
Minister sp raw ied liw ości; N ow odw orsk i.

P rezes sądu apclact inegtf.
Krakóyu dnia 3. w rześn ia  .1923. (.720

I Z \ A  V !  A 7, A  Z M A R Ł E U  .*.

T. 10 /2 3 /3 . E dykt. P etro  G nyp syn  
Ny.k.dy i Marji urudz. 17. c zerw ca  1890, 
rolnik, gr, kat. żon aty  z Zofią urodz, l\o -  
hyiuicka żam icszkrily vc O skrzcsińcach  
w zię ty  zo sta ł w  r. 191.8 do w ojska u- 
kraińsk iego i po o d w rocie  teg o ż  w ojsk*

z teatrów Swow$k!ch-
Repertuar Teatru W lełW ew :

C zw artek  (>■ w rześnia o godz. 7.Mł: 
„Popas króla jegom ości" kom. w ć A b  
Sicdleckiega. _ a

Piątek 7. w rześn ia  o z. ?-30- -Am.i 
opera w  3 akt. \  erd ieco  (z  PP- P m -'"  
dzicem . Nab.hkówr.ą. G rccn-Skazow ą w 
głów nych rolach t.

repertuar Teatru M ał«*o (G rłtłeek a l
Czw artak 6. w rześn ia o godz. 7..J0: 

„Głupi Jakób” kom. w 3 eta. Rittnera. 
(gość . w y stęp  S osn ow sk iego).

Piątek 7. w rześn ia  o  godzinie 7.30: 
„Głupi Jakób" kom. w 3 akt. R ittuc:a. 
(gość. w y stęp  Soshow sk iego).

Repertuar Teatru N o w o śc i
C zw artek  6 września o  g. 7.30 ..M a­

ranie Pom padour". operetka w 3 akt.
Palla.

P iątek 7. w rześn ią o g. 7.30: „Królo­
w ą Jaiifio" oporwtka w 3 akt. Lelnira.

Z teatrów  w arszaw skich . Opera s to -1
łeczna rozpoczyna sezon  „Goplaną" 
Ż eleńskiego z p ierw szorzędną obsadą.) 
,,’lea tr  N ow ości" , p rzeszed łszy  pod dy­
rekcję Ludwika Hellera, otw iera sw e  
podwoje w połow ie b. m iesiąca.

„P opas króla jegom ości". W ęsoifa 
doskonalą sztuka S ied leck iego  pod re­
żyserią  p. K asińskiego sra n a  będzie dziś 
t. j. w c  czw artek  w  T eatrze W ielkim . 
O bsada będzie prem ierow a z  tym  w y­
jątkiem. że rolę M iecznika grać będzie  
p. R ygicr.

„Aida". P o  pow rocie z urlopu u sły ­
szy m y  w  piątek n aszego  bohaterskiego  
tenora P raw d zica  w prpisow ej jego roli 
w „Aidzie". P onadto śp iew ać będą PP. 
N aliifk ów ó:. Greorj-łSikaTOw :Y Cyganik, 
Martin). Jeifiński. N iedzielski i in. R e ży ­
seruje p. Okoński

O statnie gościnne w y stęp y  S o sn o w ­
sk iego. Znakom ity antysta w ystąpji je­
szcze  ty lko dw a razy w „Głupim Jaka-' 
bic" w kapitalnej sw ej roli ^zumbęłana. 
Sosnow sk i n ieste ty  musi jm T.yryjodłać, 
jest to w ięc  ostatn ia spcsobnoaS-*ąjr<ettta 
tego  świertnogo aktora.

& r o n i .

UASMONEA—CZARNI.
Dnia 8. i 9. w rześn ia  rozegrają dwa 

z a w o d y  tow a rzy sk ie  1. L. K. 3 . Czarni i 
2 . K. S . H asntonea w parku sp ortow ym  
C zarnych z.a piacem  P o w y sta w o w y m . 
Z aw od y  te budzą ogrom ne za in tereso­
w an ie z e  w zględu nu w yniki w iosenne  
ty ch  klubów 1:2, 2:2 i 2:1. Obie druky1 
n y  w ystąp ią  w  kom pletnym  sk ładzie. 
P o czątek  za w o d ó w  o godz. 4-te.i popął. 
W  niedzielę poprzedzi m atcli 3ohót (S ta  
rtislaw ów )—C zarni II. o  m istrzostw o  
ki. B. 0 godz. 2 30. P rzed sp rzed aż w ,  
sekretariacie  1. L. K. S. Czarni R u to w -j  
sk iego  8 i Z, K. S. H asm ouea Jachow i­
cza  22 w godzinach itrzęuow ycn.

zachorow ał w jesieni 1919 w  Proskuro- 
w ic ua tyfus i od tego  czasu  niem a o  
nim żadnej w iadom ości. Na w niosek  żo­
ny w draża się postęp ow anie  celem  u- 
zuatiia go  za zm arłego  i rozw iązania  
m ałżeństw a, w zy w a ją c  każdego, k tob y  
miał o nim w iadom ość, u także jego  
sam ego, aby dał 7.r.;tć. a leni Sąd ow i iub 
obrońcy w ęzła  m ałżeńsk iego  Dr. Hcll- 
inauew i adw okatow i w ftrzeżanach  do 
1 roku od d aty  og ło szen a  edyktu. ł. j. 
do dnia 15. w rześn ia 1924. P o tym  dniu 
sąd rozstrzygnie  sp raw ę na w niosek  
ponow ny.

Sad o k ręg o w y . O ddział IV. 
B rzcża n y  dnia 20. Tpca 1923. 0724
T. 52\3J/3. E d y k l Mmliuł B yrycr, syn  

Slftianj i J eryn y . rnlnik gr. kat. żon aty  
7. Katarzyna ur. K obylińska, urodzony  
dnia 25. w rześnia J881. zam ieszkały  w  
H rebrrow ic. s łu ży ł w  ostatniej wojnie
unstr. w .16 p]i„ pr'zeh*'wał na froncie  
w łosk im , skąd pisał do żony  ostatni raz 
w listopadzie 1917 r. i od tego  czasu  
niema o nim żadnej w iadom ości. Na 
w n iosek  żo n y  w draża się  postępow anie  
celem  uznania g o  za zrnnHego i rozw ią­
zanie m ałżeń stw a  w zy w a ją c  każdego, 
kto by miał o nim w iadom ość, a takż.e 
jego sam ego, aby ua! znać o tern są­
dow i lul> obrońcy Iwczła matżeiuskic- 

adur. Dc. ZAcJłió&tmi j ł  Bisażnaaeti

do 6 m iesięcy' od da,tv og łoszen ia  edyk- 
tu, L i. do dnia 15. m arca 1924. P o  tym  
dniu Sąd sp raw ę rozstrzygnie na wnio­
sek  ponow ny.

Sąd ok ręg o w y . O ddział IV.
B rzeżan y dnia 19. lipca 1933. 6723

T. 134'23;3. l dyk ł. Steian M yskiw  
sy n  Iw ana i T eo d o ry  nr. 2 sty czn ia  1889
gr. Kat. zam ieszk a ły  w P od u sow ie  sh i-
ży ł w  ostatn iej wojnie austr. w 55 py. 
d osta ł się  do niew oli rosyjskiej gdzie  
w edle  n iespraw dzonej w iadom ości z r. 
1916 m iał um rzeć i od tego czasu niema 
o nim żadnej w iadom ości. Na w niosek  
H ryńka M ysk iw  wdraża sie p o stęp o w a ­
nie cełetn uznania gp za zm arłego, kto
by rnia! o nrro wfeuksmaść. a także jego
sam ego .A y dał m a ć  o ten: sąd ow i do '• 
m łcsfęcy o<ł daty og łoszen ia  edvktu li. 
do djita 15 'rrarca t9?4 P o tym  dnfu s id 
Sprawę razsrrryg-ih) na wiricwrck pono­
w ny. 0  721

Sąd o k ręg o w y . O ddział i \ ’ 
U rzeżacy . dnta .39 Fpca 1973.

T. 25(2.3/3. Edykt. W ojciech Szuąj.j. r 
«yn G rzegorza i M irjl urodzony 23 kwi j  
tnia 1889 rolnik rz. kat- żonaty  z Autu  
zam ieszkały  w Bobrow odaeL, s łu ż y ł w 
ostatn iel w ojnie r a sti. a? 29 m i  obr. kraj 
w r. 1915 dttJtai stu Ao nfcrwwtl ra sy fd o ej, 
przebywaj ita a  aaś Donata eatp- 1



s „GAZETa LWOWSKA'* z  ćma 7. września 1923.

tnl list rnsaf do rodziny w  roku 1918 ? r l̂
tego czasu  Mn ma o nim żSdncj \viaao- 

.rnośe-L/Na w n io s .k  matki Hvdraża się po­
stęp o w a n ie  cclein  uznania go  za  zsnar- 
iCfo. M7.y\v.i„(o każd eco l Ktoby mini r  
nim 'viadom ośń. a także ;l$;o sam ccc . 
b v  dał znać > t.:tn sąd ow i, do u n iic s ie c i  
od daty cdpktu |j . ao  duia 15 tnarca 1924. 
P e  tym  dniu sąd sp raw ę rozstrzygn ie  na 
w niosek ponow ny. G722

Sad o k ręgow y. Odd/.ial IV.
B rzażany, djtia 18 lipca 1923.

j  s }■ x
F in n . 954. i<g. A. III. 181. Zmiany dc- 

ty czą ce  filii iirmy już w pisanej. B o reje­
stru w pisano dnia 7 czerw ca  1928. S ie ­
dziba firm y L w ów . Zakład g łó w n y  
filia w e L w ó w ic . Brzm ienie iin .ty  Skład  
i fabryka sukna R estel i K ró le* ..k l w łsL 
dzL oddział w e L w ow ie . Zmiany na m >  
c y  aktu zeenan ego  notarifiinie dnia 20 
kw ietn ia  1923 Nr. 3714 każdy ze  spóini-

k ó w  podpisuje odtąd żyra sam odzieln ie  
Sąd okręgou  y? jako itanol.. O D dfeat !V. 

L w ów , dnia 4 czerw ca  19-23. 67US 
Firm. 848. R.s. B. i. .388. W pis udzie­

lenia prokury. M  re.jestnj w piań Mo G Su  
l-S. utaja 192.3. S iedziba iirmy Zakład z. i o 
v .ny  W arszaw a  fitia w e L w ow ie. B rznre  
nie firmy T o w a rzy stw o  handlow o ajen- 
turow e spółka akc. oddział w e L w o w ie . 
Prokurę udzielono dla oddziału w e Ltf o- 
v/ie  T ad eu szow i dcl Cam po Dapio w e  
L w o w ie  v  i B  sposób , że  pod jej brzm e 
niem um ieści sw ój prldpis łącznie z j*d | 
u.\m p roku rzyslyw  daw niej zam ian ow a­
nych. 6-715
Sąd okrąg, cy w il, jako ban dl., Cddz. IV 

1 w ó w , u da S m a ja '192.'.
1 im . Tir! R;«. C. V. 2£?. Zmiar.y .!•> 

t- czące  iii,4^- s p ó l k y ' e j .  Ho re lc s t .  1 
wpisfm o dnia Kr. c za fw c a  !‘>2-\ Siedziba  
i irm y: i a y ó w .  B rzm ien ie  : in u y :  i o  v i-
r zy s tw o  naf towe M alinóuko. Ska z i ;r. 
nor.  w  m i e l c e  c z ło n k a  z a rz ą d u  Dra  Ale­

ksandra Bruckntana. który ustąpił w y -  
bi'.u:o za w iad ow cą  Dra S tan isław a  G «m - 
: ika ad w . \vc t w o w i t < 7 ! 4  
S:;d o k ręg o w y  jnk;>. Iiand!... O ddział IV.

L w ów , dnia 29  utaja 1923.

KOKS
Z  D O S T A W A  D O  D O N U  
od 3300 kg. dostarcza A,
Zshtćid 6 izow f mm we Lwowie

T e l e f o n  4 9 2 . C>7 8

we Lwowie
zairiaiiamia m o ich  klientów ,

żc otrzymał z .Ministerstwa Skaibu zezwolenie na 
gw aran tow ani podatków spożywczych na okres do 

końca roku bieżącego 
Zezwolenie to ważne jest na obszarze Isb Skar­

bowych we Lwowie oraz w Krakowie. gtio

OGŁOSZENIE. K siążeczka w ojskow a, 
w y b a w io n a  na Imię Andrzej Buki®- 
da, zesta la  skradziona V  „Orbis" przy  
ul. Szpuainc.j dnia 4 czerw ca  1923. 
bbyąyą się ją za niew ażna 6712

Przetarg
pi~emny na dostawę system em  arenaacyjn) tn 

a> z ie m n ia k ó w , 
h) k a p u sty  k isz o n e j
c) c .b u l i  ś w ie ż e j .

d /a  w s z J s fk ic h  g a r n iz o n ó w  K ie r o w n ic tw a  Rejonu In 1. 
L w ó w ,

d) u w sa  d la  g a r n iz o n ó w  Ż ó łk ie w  i B r o d y  oraz ra
w y p ie k  ch i h» ,-ystem m a ieu d a .y jn ym  d la  w s z y s tk ic h  gur- 
n zon ów  K ler. Rej. lu t L w ów , na cz s od  1 p a ź d z ie r n ik
b. r. do końca w r z e ś n ia  1924 r.

S -czeg o  ow e wunm ki are idacyjne, jakoteż w y s o k o ć  za- 
r.o.rzeb wania dó pr. cg'ądm ę ia w K er. R e . Int. Lw ów , u .  
iheur 2. -V. p. i O kr. Zakładzie G osp. Lw ów , ul fa n o \sk a  5 

Re lek anci na pow yższe dostaw y . rendaC) ,ne, wzg'. wy 
piek c leba winni w nieść oferty ostem , iow ane (30 0 0  Mk.) 
opiec t  ow are  i czna zone Fofę;ta na L oyaw ę arendacy n ą . . .
dla g a r n  * d . Kier. Rej In*. Lwuv , ■ ajpóźu.ej c o  dnm
15 w r z e ś n ia , g o d z . 9.

D o ofe ty nal ży dołą zyć:
1. D ow ód  z f . ż .n a  w adjum  w w ysokości 2 prc. m iesię-

c,nej wartości of row atngo (ow aiu
2. Ś.viadefŁtvo fae ..ow t g j  uzdo n:enia i so l dncści ku-

pieck e :.
3 Ś w iad e .tw o  zasobności f nan^owej.
4. Ew. uw ie ź te ln ion / odpis rej.siru handlow ego,
5. Ew św i dżetu o przem ysłow e.
D-kurne .ta ad 2. w . stawia ą w ładze polityc^re I Instan- 

ad 3. w ładze skar. ow e w zgl. Izby ha icf ow e i p zem ysłow e. 
Produce nci dołą zają zam ast dokum e. tów  ; d 4. i 5 św ia -  

d :c w o j redukcji w , staw ione przez w la d te  poii yezne 1. InśUu- 
c-i i Sj w teay zwolnieni 7.c złożenia  w  d:um,

W oferch  musi być st ierdzonem , źe oferentowi jest zb k r  
warunków arendac jn ,c h  dokład.de znany i że zobowiązuj.- s ę  
je śc iś le  wykonyw ać.

Wyma any minirardny Uriftin w ażności w niesionych  ofert 
(obligo) 14 dni

O t .a r c ie  o fe r t  na tąni d n a  l i w  z e ś n ia  o g t d z .  10-tej 
U w iadoinitn ie o przt joc u oferty nastą i po urrażer-'>  

riecyzji przez Szef stw o łntendentu y O K. VI. Lw ów , ktere 
zasirzeęa s -bie prawo wyboru przedł żonycb o ie .t.

Ceny ro umieją się < d 1 sg . w m arkach polsk ich  lub w  
z h ty tb  (grosza  h) p u h k :ch (przy wypieku od 1 kg m ki)

Ceny zapodać w  c>hach i s ło w a .h  (te o s  at ie s ą  w  ż a e \
Kierownictwo R e onu intenden!ury Lwów.

L 7153 ż/23.

cji.

sen - f :i- 7 '4} - .‘f: . "V V.- 'T.-J

D«ia 24. wnr/.cśnla o łfod/.. 10, odbędzie się w Garnizonowej 
Komisji Mięsnej w Slr^ju przetarg ofertowy na dostawę tnie u dla ear- 
nizonit Stryj.

W artnki szczegółow e i o fe .ty  do odebrania w R. Z. Gosp. Stryj 
i Int. Rejom, Przem yśl.

Kierownictwo Rejonu I"tcndentury 
Przem yśl 

L. 87S/tjn ż.

Banb Centralny w Harszawie S. ii.
Oddział we Lwowie

ul. Kościuszki I a =
podjął z dniem I. w rz eśn ia  b. r. w sze lk ie  czyn n o ści 

w zakres bankowości wchodzące. 5461

P renum erata  bez odnoszenia miesięcznie 90.000 mp., z odnoszeniem  iu’o pocztu miesięczmc 100.000 mp..-/:*. gratsimi I.W.hi# mj». — Redakcja 
czymna od s. 8 rano do 2 z wyjątkiem niedziel I iw ią l  .... S.t dakrer nacz- przyjmuje od z. 1— 2 jop  ■ —- A stów  T.iefrartkowaflych

należycie nie przyjmuj* a <  — R ękopisów  Redakcja J Adm-Wiia tr-ircia rię rwracaia — konto tłoe?-t. Kasy O. 151.690.
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